
Precz z „brudną wojną"! 
Polskie masy pracujące dały wyraz 

swej solidarności z narodem wietnamskim 
WARSZAWA (PAP). - Zgodnie z uchwalą III Swia­

tcv.,'ego Kongresu Zwią'?ków Zawodowych, Ludzie pracy 
na całym świecie obchodzili 19 bm. „Międzynarodowy 
d.r!ień solidarności z riarod~m wietnamskim" - dzień 
-walki o zaprzestanie wojny kolonialnej w Wietnamie". 

'W związku z tym . dniem\ dległość i wolność oraz prze­
polscy związkowcy przesłali konanie że tocząca się tam 
{ko Wietnamu wiele listów i de wojna, będzie jak najszybciej 

. pesz, w których wYr.ażają u- zakończona. 
czucia serdecznej przyjażni dla W depeszy przesłanej przez 
narodu tego kraju, sol:darność Centralną Radę Związków Za­
z. jego słu~zną walką o niepo- wodoWYch do Powszechnej 

Konfederacji Pracy w Wietna­

f rancuzi żądają 
mie czytamy m. in.: 

rozpoczęcia 

ontata 11oczt.owa 11!~zczot1a ry<:zaltcm Al 

Dzl~ B stron 
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Zakończenie obrad III sesji 

Pracowita sesja 
Sejmi1 PRL 

WARSZAWA (PAP.). - Na 8 posiedzeniu Sejmu Pol• 
sklej Rzeczypospo~itej Ludowej w dniu 19 bm., przewo111i­
czfł Marsza.tek Sejmu prof. Jan Dcmbov1ski. Na p.osieó...:e­
niu obecni byli czloukowie Rady Pai1stwa z przewodniczą­
cym Ra.dy Państwa. Aleki;andrem zawaezkir.l n::. cze!~ oraz 
członkowie rządu. 

Marszałek · udzielił głosu 
posłowi Wacławowi Schaye­
rowi, który w imieniu Komi­
sji Spraw Ustawodawczych 
zreferovJ'ał m. in. dekrety: 
z dnia 1 grudnia 1953 r. o o­
bowiązkowych dostawach 

I 
zwierząt rzeźnych oraz z ~nia 
1 grudnia 1953 r. o obow;ąz­
kowych dostawach mleka. 

W konkluzji m6wcl wnosi o 
zaiw:erdzenie referowanych 
dekretów. przez. Sejm. 

Po dyskusji Sejm jedno­
myślnie zatwierdza oba de­
krety. 

roxowań pokoiowych 
w Wietnamie 

„Na całym świecie coraz po­
tężniej rozlega się głos naro­
dów domagających się za­
przestania „brudnej wojny", 
nio&ącej zniszczen:a i ruiny 
naro<lowi wietnamskiemu oraz 
sprzecznej z podstawowymi 
interesami narodu francuskie- Uchwała Rady-MinistrQw 

Pos. MARIAN CZERWIIli­
SKI referuje w imieniu komi­
sji spraw ustlwodawczych de­
krety: z. dnia 2 maj.a 1953 r. o 
koncesjonowaniu zarobkowe­
go przerobu surowców i półfa­
brykatów włók'.enniczych, z 
dnia 6 maj.a 1953 r. - prawo 
górnicze, z dni.3 24 czerwca 
1953 r. o eksploatacji z.łóż tor­
fowYch, z dni.a 24 czerwca 
1953 r. o WYrobic i przerobie 
sp;rytusu oraz z dnia 24 czer­
wca 1953 r. o uprawie tytoniu 

go. 
Życzymy z całego serca na-

PARYZ (PAP). - W ramach rodowrwietnamskiemu zakoń­
iodbywającego się we Francji czenia wojny oraz zawarcia 
tygodnia walki o pokój w sprawiedliwego pokoju dla do­
Wietnam!e, w sali „Mutuali- bra kraju, rozwoju swej go­
te" zorganizowano 18 grudnia spodarki i starożytnej kultu­
wielki wiec. Na wiecu prze- ry", 

w sprawie zapewnienia niezbędnych środków 

dla wzrostu hodowli 
mawiał sekretarz generalny W ok. 500 zakładowych świe ·• • b • 
Powszechnej Konfederacji Pra tlicach, domach kultury i klu- I rOZYIO JU azy paszowe i 
cy _:c;!;f~ś~~ L;:;;lrnnani - ~~:ja~~~ot~~c:i~~h f~~~;~~~Z~~ . · 
oświa~czył. Le Le~p :- że do- obra~ującym życie. walkę i J k 'uż podawaliśmy wczo-/ bazy paszowej". Uchwała 

- magaJąc się połozem.a kresu 7-wyc: ęstwa ludu w:etr.amskie- . a .J . . . · ·d in. 
wojnie w Wietnamie, bronimy go. w wielu zakładach wvgło- raJ, SeJm Jednomyś1nie zaapro stwier. z.a m. ··. . . 
interesów klasy robotniczej i szono na ten tzmat od~zvty bował zamierzone przez. rząd ~ ciągu ~ lat 1stmeni.a. Pol­
całego narodu francuskiego, ~b.1strowane przezrocz.ami, lub środki w zakresie wzrostu pro sk.1 !-'udoweJ d~~0~3:1°. 0~~y­
że przyczyniamy się do przy- też pogadanki przez radiowę- dukcji rolniczej, a w szczegól- ~uei p~a~y \~· zie zinie , u-
wróceni3 pre~tiżu i autoryte- zły. . . hod 1 . D 'ś od - . owy o ow i ze zniszczen wo 
i . . nosc1 ow aneJ. zi P a Jennych o-az stworzono wa-
u FranCJl. · f h ł R . • . · 
N : ~ · 1 tak' Jemy ragmenty uc wa Y a- runk1 dalszego Jej rozwoJU. 

a w,e"u przem3w1a ze Ob • ~1c d 11 . ·, · w Paw· za 
wybitny dz\ałacz francuskiego Of Z a cen y '.m is.ro~ " . s r I~ - Stan hodowli osiągnięty w 
Tuchu obrońców pokoju bo- pewnien~a niezbędnych . srod- 1933 r. wykazuje w p:irówn.a-
haterski marynarz, Henri W (zechosłowacii ków dl.a wzrostu hodowli zwie n ~u ze st:mem z 1946 r. nastę-
:Mart\n. il rząt gospodarskich rozwoju pujący wzrost: 

Uczes\.nicy wiecu uchwalili PRAGA - Dnia t8 bm. wszyst-

tec?;nym uwzględnieniu kon- i wytwarzaniu ,vyrobów tyto­
kretnych warunków tereno- niowych. 
wych. Po dyskusji Sejm zatwier-

3. Niepełne wYkorzysfanie ::lził dekrety. 
możliwości odnawiania stada. W trzecim punkcie porządku 

ł · d dzienneqo pos. WACŁAW GU· 
Dotyczy to ZW aszcza me ri- MllilSKI złożył w imleniu komisJI 
statecznego wydlowu cieląt. spraw ustawodawczych sprawo· 

4. Niedostateczna troska o zdanie o 5 dekretach. . 
podniesienie produkcyjności Wszystkie dekrety refero-
zwierząt gospodrirskich. wal)e przez pos. Gumińskiego 

5. Poważne zaniedbania w zostały przez Sejm z.atwier­
zakresie pielęgr.acji zw'.erząt. dzone. 
Za słabo upownechnia &ię po- W ostatnim punkcie porząd­
stępowe metody chowu i u- ku dziennego po złożeniu 
żytkowania zwierząt. przez pos. STANISŁAWA KA-

6. Poważne zaniedbania w LISZEV/SKIEGO sprawozda-
żywleniu zwierząt. nia w im'.eniu komisji spraw 

7. Nie wystarczające zaopa- ustawod.awczych, Sejm za• 
irzenie gospodarstw rolnych tw : erdził nastf'")uiac'O! dekrety: 

Z dnia 13 m<J1 1953 r. o zmia• 
w materiały budowlane na nie niektórych przepisów kodek• 
remont i rozszenanie pomiesz su k~rneati Wolska Polskieqo, 

lcie centralne dzienniki czechosło· 
!rezolucję, w której wzywają wackie opublikowały komunikat Pogłowie 1953 

czeń dla inwe-:1tarza oraz nie- z dnia 13 maja 1953 r. o zmla· 
wskaźnik wzrostu nie niektórych przepisów kodek· 
w latach 1946-195: dostateczne zaopatrzen:e tych ~u wojskoweqo postępowania kar· 

trok 1946 _ IOOJ ge>spodarstw w sprzęt i na- neqo, Zg!'omadzenie Narodowe i Ra \łinisterstwa Handlu Wewnętrzne· 
dę Republiki, aby domagały ąo o _nowe/ obniżce detalicznych 
się od rządu francuskiego ce~ niektórych artykufów ż~no-

. , śc1owych Komunii.at podaje, ze z 

w tysiącach szt. 

rzędzia dla potrzeb hod~wli. z dnia 3 czerwca 1953 r. • 
8. Zbyt p~"olnE- """rowadza zmianie k~deksu rodzinneqo, 

vvv „„ z dnia 16 września 1953 r. w 
wszczęcia rokowan z rządem dniem 13 bm. obniżono ceny sera 
wietnamsk'm. przeciętnie o 20 proc., konserw 

rybnych - przeciętnie o 33 
P"Oc„ n'ektórych qatunków su­
szonych owoców - o 22 proc„ 
szereq qatunków herbatnlków • 
sucharków - " 15-23 proc. itd. 

Bydła 
Trzody 
Owiec 
Koni 

chlewnej 
3.911 
2.674 

727 
1.730 

7 .385 
9.730 
3.330 
2.720 

189 
364 
458 
157 

nie w państwowych gospodar- sprawie zmiany ustawy z dnia 
stwach rolnych i spółdziel- 4 kwietnia 1950 r. o stosunkach 

STRA,JKJ 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH 

NOWY JORK. - W Stanach 
Zjednoczonych wzmaga gię wal· 
ka ludności pracującej o popra­
wę warunków życia I pracy. W 
13 przedsiębiorstwach prO<iuku­
jących puszki do konserw, t'rw;; 
od 2 grudnia strajk 53 tysięcy 

robotników. 
Strajkuje także 31 tys!ęcy ro­

botników zakładów farmaceu­
tycznych. 

w Pittsburgu, członkowie związ 
ku zawodowego , racowników 
kolei strajkują od 24 września, 
w Detroit - od 20 października. 

DEMONSTRACJA KOBIET 
W DZAKARCIE 

DŻAKARTA. - w stolicy rn­
donezji odbyta się demonst1acja 
kobiet. Uczestniczki demonstra­
cji domagały się ntezwtoczHego 
wprowadzenia w tycie ustaw za. 
pewnlających kobietom równe 
prawa z mężczyznami. 

PRZECl\V ZAMYKANIU 
KOPALN 

BRUKSELA. - Decyzja towa­
rzystwa „Cockerill" w sprawie 
zamknięci a sle(lmlu k:opaln w 
zagłębiu weg:owym Borlnage ze 
względu na „trudności zbytu" 
wywołała głębokie oburzenie gór 
n1ków belgijskich. 

Na znak protestu przeciwko 
lej decyzji w dniu \1 grudnia 
górnicy zagłębia Borlnage rozpo­
c:<ęU strajk. 

USA TWORZĄ BAZY 
WOJSKOWE WOKOL INDll 

PEKlN, - LZlennlk „'Q.e•zab­
hlmanl", powołując s i ę na,agen· 
cję Press Trust of [tldia, donosi 
z Kolombo o nowych posun1ę· 

ciach USA, których celem Jest 
utworzenie wokół lndl! łaiicu­
cłla baz wojskowych . Dziennik 
podaje, że ostatnio ambasador 
USA na Cejlon!e udał się do Ma­
le - stolicy wysp Maledywy, „w 
~elu zbadania możliwości utwo· 
rzenla tam bazy wojskowej", 

AGENCI SZPIEGOWSIUEJ 
ORGANIZACJI GEHLENA 

PRZED SĄDEM W NRD 

BERLIN. - W sądzie na;wyt· 
szym NRD w Berlinie rozpoczął 
~ię proces orzeciwlto grupie agen 
tów zachodnlo-n!emiecklej orga· 
nlzacJI szo!egowsktej, kierowa 
nej przez . generała hltlerOWSKie· 
go Gehlena \ działającej pod 
kan.rolą wywiadu amerykań· 
skle110. 
Oskarżeni uczestniczyli w mon 

towaniu sieci wywiadowczej ł za 
kladanlu ośrodków szpiei;nw· 
o;klch na terytorium NRD. a tak· 
że usiłowali rozszerza~ swą 7.bro· 
dnlcza dzlatalność na t<!reny 
ZSRR oraz krajów demokracji 
ludowej, 

· h rod k h służbowych nauczycieli szkół za• 
mac P U -.::yjnyc mechlł- wodowych I zakładów naukowych, 
nizacji robót pracochłonnych podteqłych Centralnemu Urzędo.-

Począwszy od 13 bm. zn lasio· 
no dotychczasowe oqraniczenla 
w spr:i:edaty ~kanin, obuwia, my­
d'a i wyrobów cukierniczych. 

Stan poglowia trzody chlew 
nej na I. VlI. 1953 r. w po­
równaniu ze średnim stanem 

w hodowli wl Sz!<olenla 7awodoweqo, 
poirłowia w latach 1934 - 1938 9 Zbyt slaba pomoc \nstruk z d~ia ~ 6 września 1953 r. 0 

- · . . szkoln1ctw1e artystycznym, 
wynosił 136,2 proc., stan tatowa, udzielana przez &łuz-1 :i dnia 11 listopada 1953 "· o 
pogłowia owiec 111,1 proc. bę Zóotechnicuią i weteryna- zmianie dekretu o u~orzenlu 
Obok ilościowego wzrostu ryjną oraz niedostateczne u- Główneqo Urzedu Kontroli Prasy, 

. , . h . . . d I Publikacji I Widowisk. 

Na rody konkursie 
pogłowJ.a, wzrosła rowniez powszec ruame wie zy ro n..- Wobec wyczerpania porządku 
produkcyjność zwierząt, mię- cz.ej i przodujących osiągnięć obrad sesji, marszałek D~mbow-w. dzy innymi mleczność krów w hodowli. si<! oąłos.11 Ili sesJ~ Sejmu Pot-

. . sk1e) Rzeczypospolite) Ludowej 
podniosła się w · 1953 r. w po- 10. Brak kadr fachowych w za zamknletą. · 
równaniu z 1938 r. z 1.400 li- s.lużbie zootechnicznej I nie­
trów do 1.716 litrów. dostateczne ich przygotowa­• wystaw 

sklepów 
łódzkich 

I wn~trz Osiągni~te dzięki wysiłkowi nie. 
chłopstwa pracującego, robot- Dalszy ciąg na str 2 g 

Nowe wzory 
tkanin ników rolnych i systematycz- - · - -„·--··- - -„ ---· 

Wydział Kultury Prezy- nej pomocy państwa ludowe­
dium Rady Narodowej m. go powiększen ie pogłowia zwie 
Łodzi, dyrekcje PSS i MHD, rząt gospodarskich i ich pio-

1) O KONKURSU wy- Centrala Odzieżowa, Cen- dukcyjności umożl.iwiło st3:ł~ 
staw i wnętrz sklepo- trala Handlowa Przemysłu wzrost zaopatrzenia„ lu~n~sc1 

wych, zorganizowanego Papierniczego, Centrala w .arwtykupły P1 .rodu~CJ! z~iede.nzę-Ł • d k' E Il H dl C 'k' •1 ceJ. rze 1czemu na J e-
przez „ .~ z 1 ~press us: an owa " eranu i! „Spo - go mieszkańca roczna produk-
trowany , zgłosiła wczoraJ nota Pracy , ZPDz im. Gła- cja mięsa wołowego i wieprze 
swój udział ,,Spólnota J;ka-rżewskiego, ZPO im. Więc- wego wynosiła w 1952 r. 35.2 
cy", Oddział Wojewódzki w kowskiego oraz redakcja kg, podczas gdy w 1933· r. wy­
Łodzi. Więc oprócz PSS i „Łódzkiego Expressu Ilu- nosi!a 24.~ kg, produkcja ml.e-
MHD w konkursie wystaw i strowanego". ~a 342,l lltra w 1953 r. a 286,9 
wnętrz weźmie udział rów- · lttra w 1938 r. . 

· · k ł 30 kl ' · S ól- Listę fundatorów dalszych W da~szy:n 01ągu . uchwala 
mez o o o s epow " P • , . ws.kazuJe na pomoc, Jaką chło 
noty Pracy" w Łodzi.. • nagrod ogłaszac będziemy w pi otrzymywali w zakre!Yie 

Nagrody dla zwyc1ęzcow następnych numerach Ex- hodowli oraz na duże rezulta­
i wyróżniających się w kon- pressu, w kolejności ich na- ty, osiągnięte w hodowli przez 
kursie zgłosiły do tej pory: pływania. spółdzielni e produkcyjne i 

Z 21 · milionów zebranych na 

inwalidzi nie dostali ani centa 

Iła szyldzie - dobroczynność 
w istocie - oszustwo 

PGR, stwierdzając, że jednak 
„pomimo tych poważnych o­
siągnięć, rozwój hodowli nie 
nadąża za szyl:>l<o rosnącymi 
potrzebami w zakresie zaopa­
trzenia ludności w artykuły 
spożywcze i przemysłu w su~ 

rowce pochodzenia zwierzęce­
go". 

Uchwala wskazuje, że głów­
ne przyczyny niedostateczne­
go rozwoju hodowli są nastę­
pujące: 

NOWV JORK 1PAP1. Dzienni· I pr owadzi również „Liga Kor- 1. Nienadążanie produkcj 
kl nowojorskie donoszą o re· ousu Piechoty Morskiej". 85 pasz za wzrvstem pogłowia , 
zultatacn pracy specjalnej ko · 
misji Zqromadzenia ustawo· proc. zebranych przez tę orga- przy czym szczególnie duże 
dawczeq<' sl<onu Nowy Jo~k, nizację pieniędzy przywła- niedociągnięcia występują w 
która bad~ra działalność roż- szczyli sob:e jej współpracow- zagospodarowaniu i użytko. 
nych orqa<'1zacj1 „charytatyw- . · . · f · l · k 
nych''. Okarało się, że orqani- nicy. Liga ta z.a zebrane un· waniu ąk i pastwis oraz w 
zacJe t„ corocznte wy!udza ''l dusze urządziła k :lk.a b.ank;e- uprawach wysokowydajnych 
od obywatel• amerykań~klch tów na cześć senatora M<1c roślin pastewnych. 
ok?lo 100 .milionów do.larow. Dirthy . który niegdyś był ofi- 2. Ustalony syi-tem bodźcÓ\1\ 
S_w~adkow1e. Vl'.ezwam pr.z~z cerem korpusu piechoty mor- materialnych d'a rozwoju ho-

wyzeJ wym1emoną komtsJę -k i'e' d l' 1 · · 
stwierdzili np„ że ogólnie zn.a- • J. ow 1 nie zaws.Lt na ezyc1e 1 

S · t · d ·1· • elastycznie uwzg 1 ędniał zmia-n.a organizacja noszaca nJZwę wi<.>dke>wie s w 1er zt 1 row-
Funduszu pomocy dl.3 inwali- n i eż, że 630 tys: ęcv dola!'ÓW ny, zacho<lzące w prod~cji 

dów wojennych" zebra la w zebrano na n· e istniejąry „kra- zwierzęcej i wpływ stanu ba· 
ciągu ostatnich trzerh lat 21.4 iowy instytut r;?dowv" oraz zy paszowej na opłacalność he 
miliona dolarów, z których 3.7 miliona dolarów - na dowli. Również przy ogólnie 
nawet jednego centa nie prze- .fundugz oomocy dzieciom w słusznym wymiarze obowiąz· 
' .naczono na pomoc dla inwali· Hollywood". Dzieciom tym ni- kowych dostaw w praktyct: 
dów. gdy nie udzielono żadnej po- często miały miejsce wypacze-
„Charytatywną" dz.iałalność mocy pieniężnej. nia, polegające na niedosta• 

R OK bieżący przyniósł dalszy postęp w dziedzinie estetyki 
I ilości nowych wzorów tkanin bawełnianych. Przemysł 

krajowy produkuje ponad 400 rodzajów t!<anln bawełnianych 
wq nowych wzorów, nie licząc estetycznych tkanin wytwarza­
nych wq dawniejszych wzorów M. In. produkuje obecnie 
wielki wybór towarów nie tylko t:tw . drukowanych, t). wielo­
barwnych kretonów I b:itystów, len• takte wielki asortyment 
materiałów tl<anych kolorowo ora:r tkanin Jednobarwnych, 
jak tkaniny obrusowe, specjalne tkaniny pościelowe itp. Nad 
stałym ulepszaniem jakości produl<cJ1 pracuje Centralne La­
boratorium Przemysłu Bawł'łn1aneqo. Laboratorium to )est 
sweqo rodzaju miniaturową fabryką. Wydział t~chniczno-włó­
kiennlczy kontroluje Jakość surowca I ustala recepturo mie­
szanek do wyrobu określonych rod:raiów przędzy, bada I usta· 
la pr:r;ebleq technoloqli produkcji zarówno przędzy jak I tka­
niny. Wydział chemiczno.wykończalniczy bada reakcję wló-
1<ien na odczynniki wykończał nlcze, barwniki, a ufarbowane) 
tkaniny - na d:rlałanie wody, światła, eleata ltd. Wydział ko· 
loroweqo tkania opracowuje wzory 1 technlke układów osnów 
:lraz w:rory dostosowane na)leplel do posl;tdaneao prze:r za­
kłady przemysłowe parku maszyn<>wf':io. Podobny zakres 
dzl<1hln1a ma wydział żakardowy I Inne, 

W wydziale wz<.rów ratrudn'enl S'\ artyści pl~stycy. opra· 
~owujący nowe wzory dla wszystk•ch por„stałych wydziałów. 
!apro)ektowane przez nich wzorv przenoszone są na tkaniny 
przy pom"cy walców drukarskich, czy też tzw. techniki fil · 
mowe), 

Na zd/ęclu: asystentka na odd:rlale kołe1<cJI nowych wzorów 
Krystyna Daszkowska kontroluje jakość wydruku. 

CAF fot. Motll 



Rada /łlini!itróHI podjęła uchHJalę 
zapewnienia niezbędnych środków • w sprawie 

dla . wzrostu hodo H i rozwoiu bazy_ paszowej 
IBI Dokończen ie ze str. 1 

O zadaniach w dziedzinie rozwoju 
hodowli i zwiększeniu pomocy 
państwa dla gospodarki chłopskiej 

dostaw zwierząt rzeźnych tucznik.I 
o wadze nJe n!iższej niż IJO kg, a 
dla tuczników rasy g~lębskiej (W 
terenach określonych 2rzez Min. 
Skupu) nie niższej n1ż 115 ki: -
prawo do nabycia pasz treściwych. 

24. Zobowiązać ministra sku \POPRAWA ZA OPATRzg;NJA 
pu do zwiększenia planu kon- · GCSPODARSTW CliłĄ')P-
traktacji prosiąt i warchla- SKJCH W MATEIU.Af,Y 
ków na dostawę w roku 1954 B("DOWLANE, SFRZĘT I 
- do wysokości 300 OOO sztuk N ARZF,DZIA 

W SPRAWIE UMORZENIA . wobec lOO.OOO sztuk w roku W celu wy datnej IJOprawY 
ZALEGŁYCH IlOSTAW OB0-1 1953· zaopatrzenia wsi w materiały 
WIAZKOWYCU MLEKA Za,pewn!l: pr!>tl.ucentom ci!ostu· budow1ane, S·przę t i narzędz'.a 
MAŁOROLNYM I SREDNI0-1czającym zakont:aktowane prosię· dla "'Otrzeb hodowli Rada M.i-

ta lub wa.-chlak1 zapłatę za d<>- „ 
ROLNYM GOSPODAR- sta.rczone sztnki wg ceny ksztal· ni.o<trów postanawia: 

I. ZADANIA DOTYCZĄCE POGŁOWIA I PODNIESIENIA 

PRODUKCYJNOSCI ZWIERZĄT 

Zgodnie z wytycznymi IX 
Plenum KC PZ'PR, dotyczą­
cymi przyśpieszenia rozwoju 
hodowli i w celu powiększe­
nia produkcji mięsa, mleka, 
tłuszczów zwierzęcych, wełny 
oraz innych surowców, po­
chodzenia zwierzęcego, nale­
ży zapewnić taki rozwój ho­
dowli, aby osiągnąć w r. 1955 
następujący stan pogłowia: 

Bydła około 8 miJionów 
sztuk (w tym krów co naj­
mniej 5 i pół miliona sztuk). 

Trzody 10 milionów 750 ty­
i;ięcy sztuk. 

gleb żytnio - ziernniac:ianych 
oraz ogólnie produkcję 
trzody chlewnej typu mięsno­
tłu.szczowegQ. 

5. Zobow;ąz.ać ministrów rol 
nictwa oraz pańutwowych go­
spodarstw rolnych do zalece­
nia spółdzielniom produkcyj" 
nym i PGR stosowania, w ce­
lu poprawy jakości pogłowia, 
międzyrasowych krzyżówek 
trzody chlewnej. 

W HODOWLI OWIEC 

6. Pogłowie owiec w 1955 r. 
Owiec 4 i ćwierć miliona powinno wzrosnąć w porówna 

sztuk. niu z 1953 r. o 25-30 proc., 
prz.y czym udział owiec cien­

W HODOWLI BYDŁA korunnych wmien wzrosnąć 
do 25 proc. ogólnego stanu po 

1. Uznać, iż podstawowym glowia. Wydajność wełny od 
zadaniem produkcji zwierząt owcy w 1955 r. powinna wzros 
na najbliższe lata jest przy- ' nąć w porówn.:miu z r. 1953 
spieszenie wzrostu pogłowia co najmniej o 5 proc. oraz po­
bydła przy równoczesnym winna być zapewniona popra­
wz.roscie mleczności kró~ i wa jakości wełny. 
żywej wagi bydła. 7. W z.wiąz.ku z. powyższym 

2. Zobowiąwć ministrów zobowiązać ministra rolnictwa. 
rolnictwa oraz państwowych do 0kreślenia w porozumieniu 
gospodarstw rolnych do usta- ~ ministrem państwowych go­
lenia rejonowych zadań roz- spodarstw rolnych rejonowych 
woju ho<lowli bydła stosow- ~adań w hodowli owiec. 
pie do. warunkó:-V przyrodni- Dla woj. łódzkiego uchwała 
~zy~h. l ekonomicznych ~raz uwzględnia jako wytyczne 
istnieJąc~go stanu. hodowh w zwiększenie pogłowia owiec, 
poszczegolnych reJonach kra- ze szczególnym uwzględnie­
ju. niem krajowej owcy długoweł 

W tym · miejscu uchwała nistej o wełnie jednolitej., 
wskazuje główne kierunki 
rozwoju hodowli dla poszcze­
gólnych województw. W za­
daniach dla woj. łódzkiego na 
leży uwzględnić znaczne pod­
niesienie mleczności krów i 
średniej wagi bydła. 

W HODOWLI 
TRZODY CHLEWNEJ 

W HODOWLI KONI 

8. Pomimo stałego tozwoju 
mechanizacji rolnictwa koń ·bę 
dzie spełniał nadal dużą rolę 
w rolnictwie i transporcie. 
Hodowla koni p0winna być w 
d.alszym ciągu otaczana troskli 
wą opieką. Głównym zada­
niem hodowli koni je~<;t podnie 

3. Pogłowie trzody chlewne.i sienie ich j.akości i upowszech­
w 1955 r. powinno wz,rosnąć nienie typu konia bardziej do 
w porównaniu do 1953 r. o stosowanego do potrzeb gos-
10 - 15 proc. podarki rolnej. 

ce transportowe wykonywane STWOM CHLOIPSKII\ł ORAZ tującej si~ w obroc>e wolnoryn· 35. ZobowJą.zać p,rzewodni.-
przez chłOiJÓW dla niektórych I kowyn zasie I miejscu dosta 
przcdslębi·orstw uspołecznionych. POMOCY TYM GOSFODAR- wy, a ~o~~to premię w wysokoś: czącego PKPG do uwzględnie -

Poza zwiększoną pomocą pa STWOM \V NABYCIU KROW cl 10 proc. ceny zakuuu oraz pra· nia w pl.a.n.ach na rok 195! · 
szowa . .. która stanowi poważny I JALÓWEK wo do nabycia z kg węgla za każ· zwii;kszonej ilości materiałów 

dy kilogram dMtarczonych pm· b d 1 • h 
czynnik dla uł.atwienia rozwo- 14. Umorzyć wszystkim gos- sląt lub warchlal•ów. Łączna za· u ow .anycn przeznaczonyc 
ju hodowli w 1954 r., podjęte pod.=irstwom 0 obszarze nie płata z premią n.ie może być .ie· do sprzedaży przez siec Cen-

t d ' dl dl d.n.a.k niższa od 16 zł za kg grzy trali Roln 'czeJ· Spółdzielni.' 
zos aną .alsze sro {i · a po- p.rzekr.acz.ającym 2 ha użytków dostawie proo;ląt 0 wadze o 18 
większenia materialnego za- r olnych, z wyjątk'.em gospo- do 25 J<g oraz 00 u :i;ł za kg przy „Samopomoc Chłopska" oraz 
interesowan~a chłopów w po- darstw ogrodniczo-warzywni- dostawie wuchlaków o wadze oo ministra handlu wewnętrzne­
większaniu towarowej pro- czych i mlecz,arsk'.ch, całość 26 do ~5 kg. go i prezydia rad narodowych 
dukcji zwierzęcej. zaległości z tytu:u obowiązko- 25. Przyznać gospodarstwom do zapewnienia ich sp;·awnej 

Srodki te polegają na: wych dostaw mlek.a za rok rolnym utrzymującym ma- dystrybucji z uw?ględnien'em 
1. rozszerzaniu zwolnień, ulg 1 

za1nienuil<ów w systemie Il.ostaw 
obowiązkowych zwierząt rzeźnych 
i mleka; 

2. pod wyższenLu pre mili pienięż­
nych za terminową dostawę trzody 
chlewnej w obowiązkowych dost.a· 
wach; 

3. stworzeniu dC>datkowych bodź­
ców materialnych dla podniesienia 
ja.kości i wagi bydła rzeźnego; 

4. zapewnieniu dog<>r:!nieJszych 
warunl<óW dla · uroducentów dostar 
czających w ramach ko·ntraktacji 
prosięta j warchlaki; 

5. zJ1acznym powiększeniu w 1954 
r. pomocy kredytowej przeznaczo· 
nej dla go.spodarstw cbłopsklcb na 
zakup jałówek i krów; 

6. stworzeniu warunków dla 
znal!znie szy,pszego rozszerzenia ho 
dowli zai'odq_\\rej. 

1952. cio.ry prawo do nabycia w pie>rwszym rzędzie potrzeb 
15. Umorzyć w uzas.adn'.o- pasz treśchvych za każdy miot rozwoju hodowli. 

nych przypadkach gospodar- wynoszący co najmniej 6 ży- 36. Ust3Lć pierwszeństwo W 

stwom o obszarze o::! 2 do 7 h.a wych prosiąt w okresie od nab;irwan:u materiałów bu­
użytków rolnych zaległości w 1 marca do 30 czerwca 1954 r. dowl.anych dla gospodarstw, 
obowiązkowych dostawach mle w ilości: 40 kg za miot oo ma- które: 
ka za rok 1952. ciory a 75 kg _ z.a miot od a) nabywają J;:.lowiznę lub kro-

. · · d k ' · wy w ramach pomc~y paristwa, a 
16. Umorzyć wszystkim m~C!OIJ:' zapisanej ? s,ęga także w obrocie sąsiedzkim, 

..:złonkom s•póldzielni p r oduk- głowneJ lub wstępneJ. b) kontraktują wychów mate· 
cyjnych ~aległości w dosta- 26 Zobowią7Ja.Ć ministra sku riah1 hodowla11eqo luh użyt;<o.we· 

· . . qo, lub utrzymują rozpłodn1k1. u· 
wach obowiązkowych mlek.a pu do p.ow1ęks·zema p1anu kon zn„ne za od~wiednie do ttodowli. 
za rok 1952, przypadające z traktac.j[ młodeg.o bydła r;zeź- c) posiad:1ją zwierzę~a zapisane 
tytułu posiadania działek przy nego w roku 1934 do ilości do l<siąq zarodowych, 
agrodo h '>OO OOO t k b 80 OOO d) zostały od7n~czo11e za osiąq· 

z wyc . "' . sz u wo ee · nięda w 11rodukcli zwier,zęcej, 
17. Umorzyć wszystkim s·ztuk w roku 1953. e) kontral<tl'ją dostawy trzody 

członkom spółdzielni produk- 27 W d . , . ko ch:ewnej lu::i bydła rzeźneqo. 
cyjrlych. którzy wnieśli do t %ow~ ~~ ~ow~'orm; 37. Zobowiązać ministra 
3półdz'.elni cały posiadany rzys ną . · a 0 

. w Y rolnictwa w porozumien iu z 
areał nie przekraczający 1 ha od,r(cz.ama termmu dost~wy ministrem finan::.ów do uru-
użytków rolnych, zobowia,za- ,zrut?ntrakto

1
wanego młoo~o chomien!a w 1954 r. dla ma-

W SPRAWIE OBOW1ĄZKO- d ' cz l 
WYCH DOSTAW ZWIERZĄT nia z tytułu obowiązkowych 0 J'. :a na o.ffes asu umoz ~- łorolny'ch i średniorolnych go-
RZEŻNYCH I MLEKA ORAZ dostaw mleka za rok 1953 w wiaJą.cy hodov,rc~ od_~ho~an'.~ spodarstw chłopskich kredy­
ROZSZERZENIA ULG I ZA-i·ty~h P'.Z?"P<!.dk.ach,. gdy byl! sztuki do wagi n:e DlZSZ~J i: · ~ tów przezn"lczonvcl1 na bu-
MIENNIKÓW w TYCH om obciązem obowiązkowYm'. 180 do 200 kg, w zaleznosci dowę i rozbudowę pomiesz-

DOSTAWACH dostawami mlek.a z tych użyt- od rasy ~ydła. Producentom 1 cz.eń dla inwenbrZ<i. 
ków. dostarczaJąc!m odchowane by 33. Zobowiązać: ' 

dlo wypłacac dodatkową pre- a) ministra rolni~twa cto zapew· 
Zgodnie z wytycznymi IX 18. Zawiesić wykon.anie bie-. h d mię W wysokości zł 200 za nienia opracow;inia dla lnd~vf. 

Plenum KC PZPR dotyczący- zącyc ostaw mleka za rok każdą sztukę kt'5ra ooią"nie dualnych qost'.'oda_rstw chlop~k1ch 
mi obowiązkowych dostaw 1954 do dni.a 30 czerwca 1954 r. . '. · ~ typowych pn J;ktow bucow111c:wa 
zwierząt rzeźnych i mleka. w gospodarstwom rolnym o ob- wo.gę powyzeJ 180 lub 200 kg inwentarskieqo L1wzql„c!nial:ocvr.'.1 

Żyw".< w zależności od rasy. zastosowani.! materiałów M')iejsco-
cell,\ zapewnienia dalszego szarze użytków rolnych do weqo p~chod:?enia, oraz do szero-
wzrostu dochodÓW gospo- 3 ba (z wyjątk:em gospo- 28. W CelU stworzenia ma- kiej pop•~larYZacJ' stQSOW<>ni'l 
darstw małorolnych i średnio- darstw ogrodn iczo-warzywni- terialnego zainteresowan ia ho tych mater ialów ,orzez orrqn;,-„. 
rolnvc"', U""'skiwanych ze czych.), które n.a <l.?:i.eń l pai- dowców w I>Qi;>rawi.e jakości wanie indruktaiu, pokazów, 

~ '" -;r wysfaw Itp., 
spneda:ży nadwyżek pozosta- dziernika 1-953 r. nie posiada- bydła rzeźnego zmien.ić z b) ministra przemysłu drot:.ne· 
jących po wykonan iu dostaw ły krów - pod warunkiem, dniem 27. 12. 1953 r. cenv sku- qo I rzemiosła do un1chomi„n;" 
obowiaz.kom-uch Rada Mini- że podejmą one zobowiązanie pu za całe sztuki lub ·części w parozum ;eniu z ministrem rol· 

• "J ' .._ k · · nictwa, w 1954 roku - f, a w 
strów postanawia: n.a„ycia row lub j.alowek w sztuk bydła rzeźnego (WY"rażo- 1955 roku _ 16 przedsie'lior::;tw 

terminie do 30.6.1954 r. ne w kg żvwej wagi) stano- przemysłu terenoweno dla pro· 
1. rozs:rerzyć na rok 1954 I lata „ 

następne system zwolnień, ulg 1 19. Pr'zyz.naje s'.ę na rok 1954 wiące nadwyżkę ponad obo- dukcji mat I pł.,.t bu-iowl~nych ;„ 
zamienników sto.sowanych w oho- obni żen'.e obowiązkowych do- · k d t · t słomy. tnchiy, wikliny itp. oraz 
wiązkowych dostawach zwierząt • 1 

k k , . wiąz -owe os awy zwierzą - do ustalenia rozmiarów produk· 
s.aw me 'I w wyso. osci: w zależności od i"akośc 1· tego cjl tych materiałów. 

neżnych i mleka; a) 20!> litrów ml~ka Zil l<ażde 
2. ustalić dla obowiązkowych do- ciel~ pozostawione do chowu, bydła - w sposób następują- 39. Zobowiązać ministrów: 

staw zwierząt rzeźnych. niezmienlo b) 300 litrów mleka za każde cy: hutnictwa, przemysłu maszy-
ne normy powiatowe z roku 1953; cielę pozostawione do chowu, a I kl d nowego, przemyslu drobnego 

3. obniżyć powiatowe normy oho pochodzące od krowy za.pis<!neJ cenę bydła asy - po - · · ł t l k 
wiązkowych dostaw mleka na rok do ksiąq wstępnych lub qlów· nieść o 30 proc., II klasy - 1 rzemws a. przemys u e ·-

4. Zobowiązać ministra rol- 9. W związku z powyższym 1954 dla 71 powiatów o 10 do 20 li· nych, 0 35 proc„ III klasy _ 0 20 kiego - do opracowania W 
nictwa do dokładniejszego u- zobowiązać ministra rolnictw.a trów z ha, a no.rmy dla pozosta- c) 300 !Itrów mleka za każde· proc. i IV klasy _ 0 10 proc., porozumieniu z prztwodn:czą-
stalenia w porozumi'eniu z d · . . . łych powiatów utrzymać na po- I qo buhaja z tymczasowym świa· cym Państwo1.vci· 1<om's .i.i Pla 

o z.apewmema w porozumie- ziom.le z 1953 r.; dectwcm uznania, a ceny bydła pozostałych kla$ 
ministrami skupu- i przemysłu niu z ministrem państwowych 4. zwolnlc całlmwtcie z dniem dl soo litrów mleka .za k3żde· utrzymać na niezmienionym nowania Gospodarczego i 
mięsnego i mleczarskiego kie- gospodarstw rolnych: 1 stycznia 1954 roku od obowiązlrn· qo bu~a1a ze stałym świadectwem · przedstawieni.a Pre7.vrl ' 11P1 R7ą 
runków hodowli trzody chlew a) stworzeni.a na potrzeby wych d<>Staw żywca i mlel:a go- uzl"lania. poziomie. du _ w terminie do dnia 15 
nej w poszczególnych rejo- spodarstwa małorolne o powierz· 20. Zwiększyć znacznie w stycznia 1954 r. projektu u-
nach kraju, przy dostbsowa- rolnictwa i transportu rejo- chni do 1 b~ ~żytków rołnych; 1954 r. sumę kredytów długo- ROZSZERZENIE KONTRAK chwaJy w sprawie powiększe-
niu ras i typów trzody do nów hOdowli · konia cięższe!(o 5. zwolmc mdy_widualne ~o~po· terminowych i krótikoterminC1- TACJI ZWIERZAT HODOW- ni.a produkcji narze.dzi i. sprzę 
rozmiarów i struktury bazy oociag.owego w ' woj.ewó?z- ~~rsJ:az;;!~:~d~~o:~~:.i~r~ł~~loj wych, ud;ielanych małor'ol- LANYCH I POMOCY GO- tu dla potrzeb . hodowli w 
paszowej. oraz do potrzeb t"."ach. w~r.sz..;;wskii;i, ~od!ktm. Inne niezagosJ?odarowane użytki nym i śretlniorolnym gospod<ir SPODARSTWOM CHLOP- szcze!!ó1ności: parników, śru-

przemy,słu mięsnego. biało~tock?m l ~dą:iskim. or.a~ rol~e od ob,?w1ązkowych dostaw stwom chłopskim oraz człon- SKIM C.RAZ SPÓŁDZIEL- towników, konwi, wiader, 
w re,10n.ach wielkich m1.ast I zwlerząt rzeznych 1 mleka przy. k 'łd , 1 · d k · NIOM PRODUKCYJNYM W 

, . . padających z tych gruntów na o· . om sp~ z.e !li pro u CYJ- łańcuchów, wideł. grabi, u-
Omawi-ając kierunki rozwo osrodkow przemysłowych, kres tnech pierwszych lat ich użyt nych na zakup krów i jałó- NABYWANIU TYCH ZWIE- przęży. powrozów. · zgrzebeł, 

ju hodowli dla poszczegól- b) stopniowego podnoszenia I kowania. wek. RZĄT. szczotek itp. Prz.ez przemy'ł 
nych grup województw, u- jakości koni przez rozst:nvie- W punktach od 7 do 11 tego, a) przeznaczyć w 1954 r. na , t d b 
chwała wskazuje, że w woj. nie potrzebnej ilości odpo- rozdziału uchwała mówi 0 ul- kredyty c!_łuqo:erminowe na %a· W celu przyśpfoszenia po- pa~s wo.wy na zo,row.any :z-
ł· d k · 1 

· ględ „ . d . h . 
6 

t . . h dl . łd . 1 . d kup krów 1 Jałowek do 1 SO mln. prawy jakości zwierząt gospo- pasredm? . przez wym i em o-
o z im na ezy . uwz nic wie me ogier w ~ osown1e gac a spo ziem pro .; - z/otycn tj. 3 razy więcej niż w darsk'ch w h-'"owli· maso. we.J', nych mm, ~strów, przez prze-
hodowlę trzody chlewnej ty- I :io kierunków hodowli koni.a o możliwośc ach zwolnień go- 1953 r., . uu ł t d 
pu słoninowego w rejonach w pGszcz.ególnvch rejonach; s.podarstw do 2 ha; o ulgach b) przezn~czyć V'( 1954 r. na iak również w celu zwiększf'- mys pans wowy n a zorowa-

. . d . kredyty krot1<oterm1nowe na za· nia materialnego zaintereso- ny przez terenowe rady naro-

II. ZWI1KSZENIE POMOCY PASZOWEJ DLA GOSPO­

DARKI CHŁOPSKIEJ, UREGULOWANIE r-~sTEMU DO-

STAW OBOWIĄZKOWYCH, ROZSZFRZEN-J: KONTRAK.-

dla gospodarstw pos1a aJą- kup krów 1 Jałówek - 1 oo mln. zł dowe ornz przez przemysł 
cych gorsze klasy gleby oraz ~raz na zakup innych zwierząt wania chłopów prowadzących ,, . . . . 
wymienia okoliczności, w ja- CJospodarskich - 60 mln. %ł. wychów zwierz~t hodoV:,la- :~;.;:;i~:i~.zy 1 

indywidualne 
kich stosowane być mogą za- nych na sprzedaz: 
mienniki. ROZSZERZENIE KONTRAK- 29. Zobowiązać ministra 

l abela WYRranyc h 12. ustalić z dnieni 1 stycznia TACJI ZWIERZĄT RZEZ- rolnictwa do wprowadzenia 
TACJI ZWIERZĄT RZEŻNYCH I HODOWLANYCH ORAZ 1954 r. premie pieniężne. dla go· NYCH I ~RODKÓW POMOCY kontraktacji rozpłodników Po­

spoda1·stw rolnych, które'wyk'>na· PRODUKCYJNEJ UDZIELA· chodzących od zw.'erząt zapi-
ZWIĘKSZENIE KREDYTÓW HODOWLANYCH I ZAOP.1.-

'l,'RZENIA W MATERIAŁY BUDOWLANE 

W celu zabezpieczenia rozwo I 19~3 l<<>ntraktacJ.1 trzody chlewnej 
ju hodowli w 1954 r., uwzględ- mięsno·słonmo"· eJ, 

· · t d · · '· . 2. na premiowanie w ra~ach 
n1aJąc ru nosc1 w za"resie kontraktacji trzody chlewneJ be· 
pasz treściwych, spowodowane konowej, 
słabszymi zbiorami żyta w ro- 3. na premlowanJe pas-iaml ~a do 
ku bieżącym R.ada Ministrów starczane w okresie od 1 lutego do 

. ' . . 31 Upca W54 r. ,- w 'ramach obo· 
postan<iw1a zwiększyc pomoc wiązkowych do.staw - sztuk1 trzo 
paszową udzielaną gospodar- dy chlewnej mięsno-słonmnwej o 
stwom chłopskim. wyższej wadze, 

ją obowiązkowa do~tawy w żywcu J G S ODARSTWOM - 3 d~eń cląqn!enla IV rzutu 
trzody chlewnej, zg(}dnJe z term.i· NE · O P sanych do ksiąg zwierząt· za-
na!'zem .:atv.•ierdzonym przez p1·e· KONTRAKTUJĄCYM rod~wych. Wyqrane po 20.000 zł paclly na 
zydia rad narodowych, w na~tę· nr.nr. 12500 17825 7218:3 11 4888 
pującej wysokości: 21. Zobowiązać ministr:i sku W dalszych punktach u- Wyqrane r>o 10.000 zł padły na 

- 25 proc. obow:lązująceJ ceny pu do powiększenia planu kon k nr.nr. 7260 52077 52366 
skupu w dostawach obowiąiko- · · d hl · chwała ustala warun i kon- Wyqrane po 5.0.00 :zł pad ty na 
w.vch za dostawy trzody wyko- traktacii trzo Y c ewneJ traktowania rozpłodników; nr.nr. 15690 34370 47645 51 260 
nan2 w terminach uprzednio usta mięsno-słoninowej na rok 19!'4 rol- 5854!'.l 66855 79588 96362 102457 
11>nych na okres od 1 stycznia do do wysoko§.ci 1.400.000 · sztuk zobowiązuje ministra 111144 
30 czerwca I • j 1 września do wobec około 1.000.000 sztuk w nictwa do rozszerzenia kon- Wygrane po 2.000 zł parlty na 
30 wrze.~nia tss4 r.. traktacJ·i· hodowlanych cieli- nr.111· .1354 22113 1 i:.! 5(-l 19817 

- 40 proe. <>bowlązująceJ ceny roku 1953. 32610 36004 44962 46710 50Jii5 
skupu w dostawacl1 obowląiko· 22. Zobowiązać ministra cze~ i wprowadzenia ~ontrak- 53341 58829 58958 73262 76443 
wych za dostawy trzody wyltQna· · 1 taCJl hodowlanych Jałówek 83734 8731)4 88602 90 137 fl8090 
ne w terminach uprzednio usta· przemysłu mię5111 ego 1 me- . ; ' 104172 J 11011 111217 J 11867 
!onych na <>k:res od 1 lipca do crerskiego do zakontraktowa- ·ustala warunki ich kontrakt::i- 111974 115121 
Jl sierpnia 1954 r„ nia na dostawy w roku 1954 _' cji ?raz zobowiązuje. minist_ra Wyqrane po 1.000 zł padły na 

- 20 proc. obowiązującej ceny 1.300_000 szt. trzody chlewnej rolnictwa tl. o zorganiz_ow. an1a. n
11

r
8
.1
5
H_,·. 2658 5736 7084 t 1243 

slmpu w dostawach obowlązko· t 13865 14498 14625 15315 
wych - za dostawy trzody wyko- bekonowej. w porozum·e1'.iu z mmis rem 17630 18856 22os1 253 16 2G29 1 
nane w terminach uprzednio usta 23. Utrzymać za dostarczone l)rzemysłu mięsnego mle- :J7854 291 39 294411 30360 :n105 
l<>nycb na okres 01i 1 paź<lzlernl· z kontrakt~cii sztuki trzody cz.arskiegn doboru najwadoś- 33986 36720 42887 44022 47767 
ka do 30 lfatopada 1S54jr., j . ~ .' 1 

. . .
1 
c 'owszych loszek typu beko 53044 53532 55658 56045 .56344 

- 10 proc. ob,owiązu ące ceny chlewneJ .mięsno-s onmoweJ i i . - 57735 .59353 60382 62480 62713 
za dostawy trzody chlewnej WY· bekonowej kórzystne wal."'„mki I nowego oraz rozprowadzeniaf 63456 64819 64854 65.572 66171 
konane przed terminem określo· zapłaty oraz premię hodowla-I tych loszek pomiędzy spół- 69280 70159 701 75 71587 7.5222 
nym w terrniillarzu dostaw. . d . 'i" . 1 , . d ~- . . i 75269 75872 84113 87953 g:n o t 

t3. Prz:vznać gospodarstw<>m rol· ną w postaci sprze azy pasz ,zie n.ami pro U1-.cy1nymi 93631 95339 95978 97009 98844 
n:vm. które do~tarczą w <Jkresie węgla i płótna w wysokoAci o- indywidualnymi gospodarstwa19395n 99236 102.1 04 104885 
oil dnia 1 lutego do dnia 31 lll'ca bo . . . k 1953 . hł ,_,_, , 10872" 110503 1106""' J.181~• 
is:;4 1, na poczet obowiązkowych wiązuJąCeJ w ro u • rru c opsl\.J..11.., " „u -
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Przyjaciel gen_erała 
Jutro mam wykład 
Głuchoniemy.„ 

Marshalla 

Mieszka w Szangh?ju I ma 
obecnie 74 lata Nazywa 
s'ę Liu i był osob stym 

przyja:;.!:t!em gen. Marshalla. 
wspó4»lkiem bankiera Kunga, 
powY.nowatym Cz.ang-Kai-sze-

dzom deklarac~ę wierności. 
Opubl·kow<> no ją w gazetach. 
Wia<lomośc dotarła na Tai· 

wan W niedłu~1m czas·e nie­
dobaki reakcji dokonały na 
Liu k ilka n:eudanych zama-

otwarto tam Wyuzy Instytui 
Techn iczny. Liczy on obecn .e 
1 631 studentów i 132 profe­
sorów. 

Ci ostatni - to w 'głównej 
mierze mżynierowie, którzy 
poUl uczelnią pracują jako 
dyrektorzy w fabrykach. Pra­
cą laboratoriów natomiast, w 
których studenci przechodzą 
ćwiczenia praktyczne, kieru­
ją starzy, doświadczeni robo­
tnicy. 

Na 
35-lecie 

KPP Pierwsza odezwa Komunistycz­
nej Partu Robotniczej Polski 
(pczemianowanej w r. 1925 na 
Jtoonunlst:vczną Partię Polski) 

z grudnia 1918 r, 

Uczestniczą oni w posiedze­
niach rady akademickiej, 
mieszkają w pięknych willach 
wybudowanych dla profeso­
rów. a ich głos na posiedze- tu, giuchoniemy„. przemówił. 
niach znaOEy tyle, co głos np. Nie by! to cud Hii;torię swPgo 
wykładowcy metamatyki. „kalectwa" tak oto przedsta-

wił: 
Tak to mniej więcej trzy, . . . . 

cztery Iata temu, niejeden z - D~ dr;1a dz~s1e1s.ze~o tyl­
tych starych robotników m-'.igł 1 ko. moia zona . i dz:ec1_ wie­
pewnego wieczoru powiedzieć działy o tym, ze me Jestem 

k~ i ministrem finansów Kuo-\ chów. Posł<no mu do domu swej żonie: ~ni głuchy. ani niemy. l!da-
mintangu. Nazywano go kró- nawet paczkę z bombą Prze- w· . d Jąc głuchon emego, urhron·lem 
1 " - 1esz, moJa roga, za- . ed . 1 . d . 
em cementu". „królem zapa-1 śladowano go c i ągłymi pogróż·iproponowano mi dobrą posa- s ię prz wc1e.emem o woi-
łek", .królem lnu" i królem kami Jak się po zl ikw'dowa- d d . t kł d . ska kuomrntangowsk !ego. ' . · " I · · ę: o JU rn mam wy a ac ś - t b 1 t t t . 1 portu s?anghaJsk1eg9". ni u band terrorystycznvch oka · t . w1a Y ak Wf. rę ny. :i;e e 

Na kilka dni przed wkrocze- zało mot orem zamachów był na umweN;y ecie... piej było milc~ć Co zresztą 
niem Armii Ludowej do Szeng bankier Kung. * * znaC'zyły_ w dawnych China~h 
haju, Liu uciekł wraz z inny- - M oje żvc;e zawdzięcz;;1m '* s~o:va ~Jednego c?ło~~ Dz1-
mi kaoita!istami Kuom•ntangu komun' stom i pozostanę z ni- w śród tysl~y robotni- siai ~wiat się zm~emł 1 • na-
do Hon"knngu K'Pdv następ - m· do mvch ostatn'ch dni - k' · h reszcie mogę mówić. Czuię na 

,., • • 1 , ow z1emnyc za- t t · · · 
n ie kl ika Czang·Kai-sz~ka oświadczy! potem L iu. t d · h b _ w~ . ~ r7;ebę mowiema. Bo 

1 . . • . ru n1-0nyc przy u dz1s1a1 liczą s·ę ze słowami 
se lron1ła s i ę na wyspie Ta i- Dzis;aj Liu jest c1łonkiem I dowie kolei Tse-czuan znaj- tak' h · k ' w · d I 
W3n, Liu pozostał w Hongkon rady narodowej w Slan<>'haju dowal się pewien głuchonie- ;c ~a . my. ł racaiąc 0

1 

16 bm. minęła 35 rocznica powstania KPP - partii która ucząc 
się na wzorach par tU Lenina I StaUna, przew<>tlzila w ciągu 
20 lat walce ludu polskiego prurlw fas~ystowskim rząd<>m nędzy 
I zd •adv. Na zdjeclu: z1>rgan1zowana przez KPP I lewicowe s\ły 
PPS jednolitofrontowa manlfestarj": r<>botnicza w r. 1937 

gu. 0 
• me.! wsi. me mog em pr1em1 

czec wam tej prawdy. S. K. 
w warszawie. 

JAN KOPROWSKI 
„„ Stąd pisywał do swvch dzie­
ci w Szanghaju. które doradza 
ły mu powrót do domu. Vu 
miał już praw' e 70 lat W 
swym liście do rewoluc.vjneę-o 
rządu w Szanghaju pisał: „N 'e 
potrafię mieszkać zdala od me­
go miasta i mej rodziny. Wra· 
'cam przeto 1 jeśli zamorduje­
cie mnie na mieisC'u, zg;ne 
przynajmniej we własnym do­
mu". 

Nie napisana powieść Zapolskiej o Łodzi 
L

ata 1887-88 spędziła Gabriela Zapolska 
w Łodzi. Przyjechała tutaj jako aktorka 
n.a występy artystyczne w łódzkim tea-

l I wrócił. Nikt go jednak nie a jego synowie - aktywista- my chłop Tiao Szan-tsu, lat 
szukał. Jego fabryki - upoń- mi jednolitego frontu. około 50. I choć nigdy nie 

trze. W ciągu dwóch sezonów brała udział w 
wielu przedstawieniach odtwarzając najczę­

ściej role główne. Prasa ówczesna notuje, że 
Zapal.ska grała w dramatach Schillera: Ame­
lię w „Zbójcach'· i lady Milford w „Intrydze 
i miłości", Norę w sztuce Ibsena pod tym 
samym tytułem, Zuzannę w „Weselu Figara" 
Beaumarch.ais'ego. Nie zabrakło w jej reper­
tuarze i utworów polskirh. były to przede 

stiwowione - szły pełną parą przemówił słowa, uczestniczył 

lecz o niego samego nikt s · ę * * * we wszystkich zgromadze-
nie kłopotał. To też pewnego niach robotniczych. Nieieden 
dnia wYbrał się osob'śaie do s zanghaj jest jednym z I dziwił się temu, bo przecież 
przerlstawicieli rządu i dzię najw:ększy<:h ośrodków gość nic nie słyszał. 
kując za umoż1iw:enie mu ży- włókienniczych świata. Z / Lecz k!edy zakończono bu-
cia w rodzinnvm mieśc'e zło- myślą o dostarczeniu mu dowę kolei i z tego powodu 
tył jednocześnie nowym wła- wła.snych kadr technicznych, urządzono uroczystość w Czen 

W Chinach mamy dziś okolo 40 milionów 
ludności nie-chińskiej: 60 różnych narodo­
wości i 40 mniejszych grup. Każda z nich ma 
swój odrębny język. W ostatnich latach odkry 
to i uprzyst11pniono przedtem :;:uuelnie niezna­
ną Literaturę 18 spośród nich! Wiele tu rów­
nież wyznań religijnych: lamaiści, buddyści, 
łsl.ami .~ci, taoiści, fetyszyści itd. 
Ongiś szalat tu rasizm: prześl'ldowania, 

masakry, krwawe „ewoity. okrutne represje. 
W momencię, kiedy rzqd ludowy obejmowal 
wladzę (rok 1949), wiele spośród tych naro­
~owości, z;dziesia,tkowani,tcl\ i kryja,cnch _.. 

wszystkim dramaty i komedie Korzeniow­
skiego, Zalewskiego, Dobrzańskiego. 

Gra Zapolskiej budziła w opinii krytyków 
najsprzeczniejsze uczucia i sądy: od pochwał 
i zachwytów jednych, do ostrego sprzeciwu 
i odmawiania jej wręcz talentu przez drugich. 

Taki to już był los Zapolskiej. Nie można 
było wobec niej z.achować się obojętnie. Albo 
się ją kochało, albo nienawidziło. Częściej 

dosięgało ją to ostatnie. Jako pisarka o wy­
jątkowym zmyśle obserwacji społecznej 

i pasji demaskatorskiej, narażała się ustawicz­
nie wszelkiego rodzaju środowiskom miesz.­
CZ<lńskim, gdz.ie obłuda święciła swoje trium­
fy. Nic tedy dziwnego, że kiedyś po latach 
napisze w swej autobiografii jakże gorzkie 
słowa: „I oto spadl na mnie stek wyzwisk, 
brudów, kalumnii w prasie, która od tej 
chwili przez lat dwadzieścia wiernie wytrwa­

la na tym stanowisku". 
O tym, że Zapolska była pisarką o śmiałych 

zainteresowaniach społecznych, świadczy 

również jej pobyt w Łodz.i. Nie ogranicza 
się ona jedynie do występów w teatrze. Żywo 
interesuje ją życie wielkiego rozbudowujące­
go s i ę w szybkim tempie, przemysłowego 

miasta. I oto przychodzi jej do głowy iści e 

nowatorska, jak na owe czasy, myśl: pójść 

do fabryki, poz.nać ją i napisać powieść o ro­
botnikach. 

W liśc i e do redaktora „Przeglądu Tygod­
niowego'' Adama Wiślickiego pisze o tych 
sprawach następująco· „Będę mia.la śliczny 

w lasach tnb górach, swą sytuacja, przypo· temat do nowej powieści z tutejszych lódz­
min.alo czerwonoskórych Indian Ameryki kich stosunków fabrycznych. Porobilam kro­
czy czarnych tubylców AustiaW, tak samo ki do wpuszczenia mnie wewnątrz jednej z 
jale oni zaszcztLci, pnbawieni wlasnej ziemi. największych fabryk. Zwiedzam mieszkania 

Dzisiaj przywrócono im ich tereny, zagwa-
rantowano możliwości „ 0 zwoju u;lasnej kul- robotników, ich miejsca zabaw. Zbadam ich 
tury, wlasnego języka. Sklócone przez feu- po.::iotn umysłowy, moralno~ć i napiszę „zecz, 
dalćiw narodowości żyją dziś w jak najlep- o ile możności dobrą, mniejszą ni.i „Kaśka" 
:<zej zgodzie, stanow iąc j~~nq w.ielką rodr- (Kariatyda)". 
nę. Chmy .Ludowe sq dzis kr?Jem, w k.~-l Zważmy· był to rok 1887. Na wiele bt 
rym przemwny spoieczne przeb1ega3q w na3- · . . . 
jaskrawszej bodaj formie. . pried powstaniem pow1eśc1 Reymonta o Ło-

dzi. „Zie~ 9b.iecan.a" •. _Zapolska nosi si• & 

podobnymi zamiarami, tym ciekawszymi, że 
autorce „Moralności pani Dulskiej" chodziło 
o przedstawienie życia robotników, podczas 
gdy „Ziemia obiecana" świat pracy pokazuje 
racz.ej z daleka, jakby na drugim planie. 

Niestety - Zapolska nie zrealizowała 

swoich zamysłów. Wielka szkoda, gdyż - kto 
wie - czy nie byłaby to w nasz.ej literaturze 
pierwsza w ogóle powieść o proletariacie. Co 
skłoniło pisarkę do zaniechania tego zamie­
rzenia? Trudno dać na to ścisłą odpowiedź, 

tym więcej, że brak danych, a listy Zapol­
skiej, choć w znacznej części ocalałe, pisane 
były bez. dat i stąd znaczna trudność w kon­
frontacji ich treści z wypadkami jej życia. 

W każdym raz.ie jedno nie ulega wątpli· 

wości: wśró<l przyczyn. które złożyły się na 
niezrealizowanie tej ambitnej powieści, po­
ważną rolę odegrała nagonka, jak.a w tym 
zwłaszcza okresie spadł.a na pisarkę i aktorkę. 
Złamana na duchu i doprowadzona do roz­

paczy próbuje popełnić samobójstwo przez. 
otrucie. Do ostatecznej depresji prz.ywodz.i ją 
wiadomość o śmierci córki. pozostawionej na 

wychowanie we Wiedniu. O tych przykrych 
chwilach, uratowana autorka napisze do re­
daktora Wiślickiego: 

„Jestem bardzo zdpnerwowana i życiem 
zmęczona, w nocy pojechałam do Piotrkowa., 
chcąc stamtąd wprost jechać do Łodzi. Wiele 
zmartwień się przyczyniło, cale moje życie, 
na. krok sza.tony. Targnęlam się na. wlasne 
życie w nocy z piątku na sobotę. Pomoc czte· 
1'ech lekarzy uratowala mnie. Jestem okrop· 
nie osfobiona i zmęczona." . 

W jak'ś cz.as potem otrząśnie się jedn.Jk Za• 
polska z tych przeżyć i podejmie znow.u wal­
kę o prawdę h•dzką w literaturze. Krótki, 
lecz obfitujący w ciekawe wyd::irzenia i prze­
życia, pobyt w ł,odzi, dost::irczy jej materiału 
do utworu nowelistycznego: „Przyjdź Króle· 
stwo Twoje". Pomieści go później Zapolska 
w tom:e drobnych opowiadań i szkiców. Od· 
dają one dobrze gorączkową i niezdrową 
atmosferę rodzącego s ię na łó<l1.kim bruku 
kapitalizmu. Wskazują z.arazem, że Zapolska 
umial.a, jak n.adko kto z jej współczesnych, 
obserwować ludzi i życie. w.vchwytyw:;ić istot­
ne procesy społeczne i nadawać im charakter 
uogólnień. 

Gabriela Zapohk.a z.m.arfa 17 grudnia 1921 
roku w całkowi tym osamotn!enlu. W związ­
ku z rccznicą jej śm i erci wvdało mi się rzeczą 
słuszną przypomnieć jeden z. ważniejszych 
epizodów jej życia: bfako dwuletni popal 
w Łodz.l. 



Prof: dr )AKU8 MOWSZOWICZ: 
Ster. Katedry Systematyki i Geografii Roślin Uniw. Łódzkiego żąda ofiar 
Nie czekamy bezczynnie na dary przyrody 

Gruszkowy „. mezalians 
P rzed niedawnym czasem lderstw i 5 próeent napadów 

przemawiał min.ister spra-, zl>rojnych. 
wiedliwości USA Brownell, „Widoki na na1J>lłższe Jata; 
wypowiadając poważne oba- są. jeszcze smutniejsze." -
wy z powodu rosnącej liczby I zakończył Brownell - .„hę· 
krym.inali.5tów wśród młodzie-/ dzJemy zmuszeni ~kszY6 
ży amerykańskiej. 1 łiC'Z"el>ność policji, oraz ilość ulwy ziemniaka, słodycz niej potem jej przebudować, spadkobierca? Miczurin zrobił 

buraka cukrowego, ob- przerobić swój organizm i do- doskonały wniosek, że w tym 
fitujące w skrobię zi.<ir stornwać się do nowych wa- wypadku możn.:i zmusić taką 
ni.a•ki pszenicy i żyta. runków. „zachwianą" roślinę, by przy-

od przyjaciół z Mongolii i m­
sadzil w ogrod.uie, znaj­
dowała się znakomilta miczu­
rinowska wiśnia, jedyna od­
miana. która ocalała w Ame­
ryce w Kanadzrie, podczas sil­
nych. niespotykanych tam 
mrozów. Podczas gdy wszyst­
~ie amerykańskie wiśnie wy­
ginęły, przywieziona z Kozlow 
ska wiśnia Miczurina jedyna 
wykazała silną mrozoodpor­
ność. Była i aktinidia, której 
przedziwne dalekowschodnie 
owoce, przywiezione przez Mi­
czurina z tajgi syberyjslciej 
obfitują w większą ilość wita­
min niż cytryna. 

Liczba młodzieży obojga są.dów i więzień". , 

!;oczyste, pachmice jabłka, A jak uzyskać takie młode zwyc:-aja~a ~ię do a:owych wa­
wszystko to wyhodował czło- rośliny zahartowane od „dzie-, :-i.m~ow zyoia.' gdyz wg wyra­

~\~!'.roay ~~~~~~tk~~ :'a~~~ ciństwa"? Należy je wyhodo- zenia ,Ł~s~nk1 p:osiada zac:1wia 
wać z nasion, z ,,pestek" uzy- ną dz1edziczno„c. 

tów. Vlarszta1ty te są ukryte 
w komórkach zielonych liści, skanyich drogą doboru z lep-, Miczurin wybrał jako matkę 
źdźbeł i łodyg ro~lin. szych południowych odmian. I dziką ussuryjską syberyjską 

Armia nie=ordowanych ro to hodować tu na miejscu, a- gruszę, niepoz.o.rną, nie~macz-

b by od pierwszych dni swego 
1

1 ną, a_le zaha·r.towaną . zyciem. 
otników wypełnia te warszta 

ty pracy. Uczeni nazywają je życia, dopóki nie ukształtował w taidze, gd2lle panuią srogie 
chloroplastami czyli ciałkami się jeszcze „ćha•rakter" młodej wiatry, gdzie trwają długie i 
riieleni. Ogromną pracę wyko- rośliny, przyzwyczaić ją do no mroźne zimy. 
nują te wa.rsztaty zielone, lecz wego klimatfi, do nowego słoń Na ojca (ziarna pyłku) Mi­
zadaniem człowieka jest zmu- ca, do życia w nowych warun czurin wybrał piękną połud­
sić je pracować jeszcze lepiej, kach. niową gru~zę „Beurre Royi.l", 
intensywniej, jeszcze wydat- W jaki jednak sposób moźe stąd powstała miczurinowska 
niej. Rośliny otwierając ząd- młoda grusz.a południowa stać odmiana grusz.ki - „Beurre 
nemu wiedzy człowiekowi taj- się mrozouocLporn.iona, gdy jej zjmowa". 
niki 9Wego życia, cor.az więcej rodzice są południowymi plesz Miczurin stworzył również 
mu się podporządkowują. Na- czochami? Przecież ojciec i nową roślinę Cera.padus, któ­
leży tylko poznać jak żyje ro-i matka nie mieli potrzeby bro- ra dotychczas nie wysrtępowa­
śliina, t€'Il nasz zielony przy- nić siię przed mrozami. Potom ła w przyrodzie. Był „Cerapa­
jacieL stwo ich będzie również nie- dus" mieszańcem, lecz mie-

Jedna ze slynnych krzyZówek miczurinowskich: 'T l11wej strony - dzika gruszka. 
ussuryjska (matka), pod nit „Beurre RoyaL" (ojciec); z prawej strony - wyhodir 

wany mieszaniec „Beurre zimowa". 
. i 

szańcem osobliwym. Ojciec 1 • 

Ponad 300 nowych cudow­
nych odmian roślin wyprowa­
dził Miczurin. „Nie możemy 
czekać na da•ry przyrody. Sa­
mym brać je od niej - oto 
nasze z.a<lanie" - mówił. Jed­
nego życia ludzikiego za mało 
jednak, żeby otworzyć wielkie 
tajemnice przyrod;io. Miczurin 
tylko zajrzał, ri lekka uchylił 
drzwi. Najważniejszym .spad­
kiem, który pozo.stawił po so­
bie jes·t to, że stworzył nową 
przodującą naukę miczurinow 
!>ką, naukę o przebudowie 
przyrody roślin. 

Dziś nauka radziecka z aka­
demikiem Łysenko na czele 
kontynuuje i wzbogaca wiedzę 
ludzką o życiu roślin, umożli­
wiającą przebudowę przyrody 
zgodnie z potrzebami czło­
wieka. 

Komentarze 
zbyteczne 

Norweski dziennik burżu­
azyjny „Na" z t 7 październi­
ka br. zamieścił artykuł na 
temat warunków mieszkanio­
wych w Norwegii. Artykuł 
zaczyna się od słów: 

H ~n::r:~,.~"':::~ ·-~:".!~ 
ł"'ł iJI 600,,,.._1 _,„_ "dH ."' ..... „ ... . 

....„.Pl9"' 0•14 ....... „ „ 't„"<l"•'"" ., ~f ... lł 
•mn.f'\ "'C dl!„, """•I „.,.,"""''" „, ... „,.._ 

matka „Cera.padusa" należały I 
do różnych gatun.1tów, oicem „Co piąt) Norweg mles7.:ka 
była d21~ka wisma stepowa, ' w kiepskim mieszka.niu lub 
matką czeremcha japońska. też wt>góle go nie posiada. 

Bez podpisu 

płci, aresztowanej przez po-, Ideologiczni trabanci Wall• 
licję w r. 1953 przekracza m1- Street kierują cały swój wy-
lion. siłek, aby wychować morder-

,,Okolo 350 OOO młodych ców i podpalaczy dla nowej 
dziewcząt l chłopców stanęło wojny. Z ich też natchnienia 
przed sądem dla nieletnich ... - bardzo aktywną rolę w kie­
oświadczył Brownell. - A w runku podniesien!a in.stynk­
więzleniach 100 OOO nieletnich tów kryminalnych ogrywa 
oczekuje na wyrok sądu". nowoczesna sztuka burżuazyj. 
Amerykański minister spra- na. Filmy i sztuki teatralne, 

wiedliwości skonstatował, że książki i ..:zasopisma, radio i 
jeśli wyniki bieżącego roku telewizja - wszystko jest skie 
okażą się podobne do wyni- rowane w Stanach Zjednocz.o­
ków roku ubiegłego, to mło- nych ku pobudzeniu najniż­
dzież amerykańska poniżej szych instynktów wśród części 
la.t 18 miałaby na swym ra- młodzieży i jak należy 

chunku: 53 procent wszyst- wnioskować ze sprawozdania 
kich kradzieży samochodów, ministra Brownella - akcja 
48 procent wszystkich kra- ta znakon\icie osiąga cel, za­
dzieży, 15 procent wszystkich m'erwny przez rekinów k. !Ji-
zgwałceń, 4 procent mor- talistycznych. 

Oskarżony Jefferson 
Thomas Jefferson (1743-1826) wspóttwórca 

k<»l'<tytucjl Stanów ZJednoczonyl'h, tTw. deklaracji 
praw. 

Jeszcze w 1878 roku, 75 lat· zaradne. Wiele lat minie, do­
temu, ukazała się książka K. I póki młoda grusza przezwy­
A. Timiriazewa, profesora Mo, cięży swoje przyzwyczajenia, 
s!tiewskiego Uniwersytetu „Zy ,. które uzyskała od przodkow. 
cie rośliny". W książce tej ja- Czy można zmniejszyć te 
sno, zrozum1ale i nadzwyczaj wpływy, zarstanawiał się Mi­
rz;ajmująco opowiadał Timina-1 czurin i postanowił skrzyżoNać 
zew jak zbudowana jest żywa południowe grusze z pólnoc­
przyroda, jak . żyją .roś.liny,. o-, n!r:1i ~-uszami dzikimi, ~rz,e­
powiadał on o kłosie zyta l o ciez wowczas wpływ rodzirow 
kwiatach polnych. Dochodził na „d.ziecko" będ;o;ie bardzo 

Niczego nie brakowało w Oznacza to, że 600.COO Norwe­
czarodziejskim ogrodzie Mi- I gów cierpi wskutek kryzysu 
czurina. Były tam nowe od-1 mieszkaniowego. Oslo, Ber­
miainy winogron, które uzy- gen, I Tront.heim są szcze­
skał po skrzyżowaniu połud- I gólnie ciężko d<>tknięte i 
niowej odmiany winogron z wprost uginają. się pod cię­

dz:iką odmianą amurską. Była żarem katastrofalnych trud­
morela, której J)estki otrzymał noścl mieszkaniowych" .•• 

Przewodniczący komis fi do ba dania 
kańskieJ: 

Rys. Klarnann 
działalności antyamerv· 

może zmieni.ać rośliny i może Jak będzie się zachowywał 

- Co pan właściwie miał na rnyśll 
rację praw, Mr Jefferson? 

opracowufąc tę dekl;,. 
0:1 do wniosku, że człow:ek I różny. 

to robić o wiele szybciej i le- !===================================================================::: 
p;ej niż sama przyroda. 

Zagadnienie kierowani·a 
przyrodą roślin podjął inny 
człowiek, którego nazwisko 
jest znane obecnie wszystkim 
- IWAN MICZURIN. 

Miczurill1 mieszkał w niedu­
żym mieście Kozłowie (obec­
nie - Miczurińs.k), dokąd spro 
wadzał do posiadanego przez 
siebie sadu lepsze, delikatniej­
sze Ódmiany południowych 
grnsz i zaszczepiał je na miej­
scowych północnych odmia­
nach. Szczepionki się udały i i 
gałązki południowców przynio 1 
sły pierwsze owoce - soczy­
ste, słodkie grusze. 

Lecz nastąpiła sroga zima i 
wiele z zaszczepionych przez 
Miczurina południowców wy­
ginęło. Przyszły jeszcze druga 
i trzecia zimy, które wyn'.sz­
czy:y dalsze okazy pozo;.tałe 
przy życiu. Wiosną, wśród 
kwitnącycl. drzew, smutnie 
czermly się nagie. martwe ~a­
łązki zaszczepionych południo­
wych grusz. 

l\Iicz.urin zastan;iwbł się 
nad ;przyczynami tego niepo­
wodzenia. Szczepieni.a były u­
dane, zostały dokładnie prze­
prowadzone, więc na czym 
mógł polegać błąd? Nagle za­
błysnęło przypuszczenie: prze­
cid: 3ałązki te zostały ścięte z 
pędów starych drzew, które 
wyrosły na południu, gd21ie 
jest dużo upalnego słoi'tca, 
gdzie nie ma srogich mrozów 1 

i lodowatych wiatrów. Poh1d­
n:owe gałązkl nie przyzwy­
cz„ily się, nie nauczyły się zno 
sić chłodu. A jeśli roślinka nie 
zahartuje się. z:i mtxlu, trud-

K to pierwszy nie tylko obmyślił, 
ale i wypracował szczegółowo 

plan miasta, które dziś moglibyśmy 
z niejakim ~strzeżeniem nazwać 
miastem socjalistycznym? Niejeden 
zapewne poeta i marzyc'.el niegdy­
siejszy pieścił w wyobraźni idealny 
a mglisty obraz doskonałego osiedla 
ludzkiego, obraz utęskn:onego „ra­
ju", który mu się narzucał przemoż­
nie jako przeciwstaw'.enie takich 
skupisk ludzkich, jakimi były np. 
miasta średniowieczne - przepięk­
ne wprawdzie w swej architekturze 
kościołów, pałaców i domów patry­
cjatu, lecz zatłoczone, ściśn'ęte mu­
rami, brudne i straszne, jeśli chodzi 
o warunki bytowania. Podziw!amy 
dziś słusznie taki Kraków, Torut'l 
czy starą Wars1,awę - unowocześ­
nione, ale uprzytomnijmy sobie, jak 
tam ludzie niegdyś żyli. Nieczystości 
tworzyiy na ulicach zwały i stosy 
całe; pomyje wylewano przez okna; 
gdy spadła ulewa, ulicami plyn°ły 
cuchnące potoki; wieczorami trzeba 
było wychodzić z latarnią i z bronią 
w ręku. Owe cud.a architektoniczne 
były zaiste perłami na śmietniku. I' tóż tedy ·p!erwszy stał się pro-

jektod.awcą miasta nowoczesne­
go? Oto ów geniusz, który po prostu 
budzi w nas jakąś korną trwogę 
•· ·szechstronnością - n;epoiętą, nie­
o~arnioną - swej myśli twórczej. 
To - Leonardo dei Vind, w roku ze­
S7-łym przez świat cały uczcz.onv. 
Niesposób się tu rozpisywać o tych 
jego planach miast, pełnych światła, 
zieleni i powietrza, sk3n'l.l'wwan:vch, 
zaopatrzonvch w wodociągi i łazien­
ki. o ul:cach, kt.órych szerokość win­
ria odoowiadać wysokości domów. 

Ciekawego czytelnika odsyłam do 
pomnikowej niemieckie.i monografii 
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JERZY WYSZOMIRSKI 

Rozmowa o urbanistyce 
/ 

o Leonardzie pióra Ludwika Hey­
denreicha: znajdzie on tam odnośne 
szkice i rysunki tego olbrzyma my­
śli. Dodam tylko, że nawet ruch u­
liczny w tych miastach p:::zyszlości 
miał się odbywać dwupoz:omowo: 
na powierzchni i \V tunelach pod-
~ziemnych: Leon.ardo tedy. wyprze­
dzający w ogóle swą epokę o setki 
lat, przew:dział metro. 
Cóż jednak z tego, gdy rzeczywi­

stość ówczesna, polityczna, spole-:z­
n<>., ustrojowa, gospod'l.rcz.a, nie po­
zwal<lła na urzeczywistnienie śmia­
łych a dobroczynnych pomysłów. 

Jłl ijały ;tulecia. Oto jesteśmy w 
nielepszym od średnicw'ecznego 

mieście kapitalistycznym. Miasto -
potwór. mia$to - ośm'ornica, wy­
sysające proletar!at. Wąskie i dłu­
g;e kiszki ulic, posMtkowane taki­
miż przecznicami. W czworobokach 
między nimi kamienice cz.vnszowe, 
ponure i mroczne, ze studniami po­
dwórzy, urągające sprawiPdliwości 
społecznej. Taką była, n:edale>ko 
~zuk.ając, Ł<'>dź - chory organizm 
urbanistyczny, karmiacy resztką 
swych soków pasożytujące na nim 
pałace fabrykantów. 

I cóż znowu z tego, że jakiś szla· 
chctny Szwajcar Le Corb•isier 
ft>:-1, według któreg,o pl<mów wznio· 
s!a potem radz'ecka Mo~kw.a swój 
gmach Centrornjuza - że Le Cor­
b11sier, rewolucjoni~ta w architek· 

turze, świetny budowniczy - arty­
;:ta, nawołuje do przebudowy miast 
europejskich? 

„ W świetle marksizmu-Leninizmu 
jesi rzeczq zrozumialq, że nie można 
bylo osiągnąć trwałego polepszenia 
warunków mieszkaniowych wszyst­
kich obywateli przez zastosowanie 
311kiegokotwiek programu artystycz­
nego. Jedynie zniesienie wyzyskn 
klasowego i przebudowa społeczna 
mogb zapewnić rozwiązanie wszyst­
kich problemńu' współczesnego mia­
sta Tote'Ż dop.fero zwycięstwo Re­
wolt;.cji Październikowej stworzyło 
warunki konieczne do socjaListycznej 
budowy i przebudo•vu miast", 

Z danie powyższe wvjmuję z nie-
~ w!elkiej kshiżki Danuty Bień­

kowskiej pt. „Zasady urbanistyki 
socjalistyczne.i". Jednocześnie z nią 
czvtam oto drugą - Adama Kotar­
bińskiego: „ReaLizm socja.listycznu 
w architekturze" . Obydwie. ożywio­
ne w'elu ilustracjami i tanie - po 
3 zł 30 gr - wydała „Wiedz.a Po­
wszechna" Obydwie podaję uwarlze 
czytelników. Prz.erzućmy je, zoba­
czymy, jakie z.agadnienia interesują 
autorów. 

A więc np.: powstawanie mlast w 
ustroju niewolniczym, rozwój mia­
sta feud3Jnego i kapitalistvcznego. 
UISJldy powstawania miast w ustro­
ju socjalistycznym, planowość bu­
downictwa I jego podział na miesz-

kaniowe, przemysłowe, społeczne 
itp.. wyodrębnienie śródmieścia ja­
ko ośrodka historycznego, artystycz­
nego i politycznego, sprawy komuni­
kacji - tzw. miejskiej i przeloto­
wej ... Te zagadnienia omawia Bień· 
kowska. 

KotarbińŚki z kolei tłumaczy nam, 
co to jest narodowa forma i socjali­
styczna treść w architekturze, jakie 
sa podstawy sztuki realistyi.:znej 
i nierealistycznej, co stanowi istotę 
realizmu socjalistycznego w budow­
n:ctwie... Ilustracje. poczyn.:;ijac od 
spichrzów w Kazimierzu Dolnym, 
od ratuszów w Zamościu. Sandomie­
rzu i Szydłowcu, kończąc na MDM 
warszawsk;m, pokazują naocznie. 
jak owa forma narodowa zes\'.)ala 
się dziś z tre~cią socjalistyr:z.ną. 

W opowiadaniu swym Kotarbiński 
posłużył się zajmującą metodą dia­
logu. Wprowadza mianowit>ie nieja· 
kiego pana Zaskakiewicza. Jest to 
taki, jak Niemc.v mówią, Besserwis­
ser, wszystkowidz, który zawsze 
wszystko wie najlepiej. i jednocześ· 
nie wieczny niezajowoleniec. który 
szuka dziury w całym i plam n.a 
słońcu. Jemu się nie podoba i to, i 
tamto, i owo: on wolałby inac„ej, 
po i;wojemu, po dawnemu. Rzeczą 
bardzo pouczającą i zabawną jest 
śledzić walkę słowną dwóch roz­
mówców i wreszcie stwierdzić, że 
Zaskakiewicz le>:y. po bi ty nieprze­
partymi. rzeczowymi ar~ument.ami. 
Tych argumentów możemy się od 
Kotarbińsk;ego nauczyć. Przvd aCl7.ą 
się nam. Zaskakiewicz bowiem. to 
typ żywotny jeszcze i uparty. Stvka­
my się z nim nieraz w każdej dzie­
dzinie życia. I obowiązkiem nanym 
je$t przekonvwać f!.O i n .awrac.9ć -
no, a jeśli już nie d3 r?dy, to pal go 
sześć - niech głupi leży. 



* * 
Do chorego pracownika biu-

rowego w Londynie przycho­
. d;;i lekarz i pyta żonę chore­
go: 

- No, jak pacjent sp~d:z.il 
noc? 

- Niespokojnie, panie dok­
torze, przez cały czas mówił, 
że w przyszłym miesiącu bę­
dziemy mieli obniżkę cen. 

- O, to znaczy, że wciąż 
jeszcze bredzi... 

• * 
Koment3tor polityczny osła­

wionej szczekacz.ki „Wolna 
Europa" spieszy do studio, i 
zwraca się do żony: 

- Nigdzie nie mogę znaleźć 
tekstu mojej dzisifilszej audy­
cji. Czy nas.z chłopiec me rzu­
cił go czasem do śmieci? 

żona: - Nie mów głupstw. 
. Dziecko nie umie jeszcze czy­
tać„. 

Podane w ostatntm wierszu ,l(rU 
py llterowe tak należy połączyć z 
sobą, aby utworzyły zakończenie 
fraszki, będące również jej poin· 
tą. -o--
Wśród osób, które nadeślą pra· 

widiowe rozwiązanie przyna} 
mniej jednego zadania rozrywko· 
we.go, rozlosujemy 5 wartościo· 
wych naąród książkowych. Roz­
wiązania należy nadsyłać w ter· 
minie tygodn ia v'rn pod adresem: 
RedakcJa „Łódzkieqo Expressu 
tlustrowaneqo", Łódź I, Piotrkow· 
ska 96, z don1sl<i"m na kopercie 
„Rozrywki umysłcwe". 

ROZWIĄZANIE ELIMINATKI 
Z ON. 29.11 BR. 

Oszczędzaj wy trwale I celowo 
choć'bv nieznaczne lnvoty Znacze 
nie rysunków· paleta, zebu, Ima· 

FR AS Z 
O PEWNYM AKTYWISCIE 

O pewnym aktywiście tak fama powiada: 
nie ma czasu na robotę, bo ..• o niej wciąż gada! 

Tadeusz Słupecki 

POŻERACZE KSIĄŻEK 

Książki sq „pożerane", więc sądzić by można, 
że czytują ciekawi, pragnąc życie poznać. 
Ale się tu o książkach co tnnego sŁyszy: 
w świetlicy je zamkniętej p o ż e r a j ą myszy. 

Bronisław Chęciński 

~-\'. 

tłum. Adam Ochocki Mgr ZBIGNIEW KUCHOWICZ 

honoru" Satyryczne rysunki J. Matejki 
władz okupacyjnych po· 

czech zachodnich spGC)ałn• 
danie zwolnić „na słowo ho­
w więz ieniach przestępców 

r...,k, 

zna)· 
kary 

.r 

(„Krokodyl") 

N. a ogół mało znany jest 
fakt, że Jan Matejko na 

marginesie zasadniczej twór­
czości, tj. malarstwa histo-

rycznego i portretowego, po­
zostawił szereg rysunków o 
treści humorystycznej i saty­
rycznej. Treść tych drobnych 
prac jest bardzo różnorodna, 
rzucają one interesujące świa­
tło na poglądy i psychikę wiel 
kiego malarza. 

przedstawiający ks. Zuzannę zbrojeni w cepy i widły d~­
Czartoryską odbywającą kon- dli lisa, który porwał gąskę. 
ną przejażdżkę po ulicach Kra Lis widząc tę groźną sytuację, 
kowa. Moment ten potrakto- umila sobie ostaitnie chwile 
wal artysta wybitnie satyrycz przez kC1I1sumowanie zdoby­
nie, groteskowo przedstawił czy. W rySUJnku lym w cieka­
on osobę Czartoryskiej jak i wy sposób odd.K.1a jest bez­
całą towarzyską elitę krakow- bronność, a 7Ja,~a.zem spokój 
ską, która w pełnych zachwy- lisa wobec nerwowego na.pię­
tu i czołobitności pozach ob- efa i groźnego uzbrojenia lu­
serwuje tę scenę. Wśród po- dz.i (rys. 3). 
staci widzimy, po prawej stro- Matejko pozo.stawił takie do 
nie księżnej, St. Tarnowskiego skonałe karykatury, odmacz.al 
z ŻO'Ilą i Wodzickich. (St. Tar- 9ię takim poczuciem humoru, 
nowski - znany historyk li- że za motyw służyła mu czę­
teratury' był jednym z przy- stokroć własna osoba. podkre­
wódców konserwatywnego u- ślał on swój krzywy nos, zgar­
grupowania galicyjskiego, tzw. bione plecy, diugie włosy. Ma­
, .stańczyków'', L. Wodzicki - my również rysunek przedsta­
ówczesny polittyk galkyjski). wia.jący artystę malującego w 
Po lewej stronie, w cylindrze otoczeniu rodz.iny „Koperni­
na bakier, w pretensjonalnej ka". Główne miejsce ~jm1.lje 
pozie śpieszy za Czartoryską tam żona, kobieta o krzacza­
K. Badeni, ówczesny dygni- stych brwitach, groźnym spoj­
tarz namiestnictwa cesarskie- rzeniu i tuszy ledwie miesz­
go. a w latach późniejszych czącej się w obszernym fote­
nawet premi-er Austrii. Musi- lu. W pokoju rozgardiasz, 
my przypomnieć, że Badeni d·deci tańczą mazura, a sani 
znany był ze skradnie konser- Matejko stoii przed płótnem 
watywnych IPOglądów i w d2ii.a na stołeczku, chudy, zbiedzo: 

W jednej z nich Matejko lalności poHtycz...riej r. eprezen-1 ny, w wyszywanej czapeczce 
wysmiewa np. czołobitność, towal kurs tzw. „żelaznej rę- na głowie i pędzlami w ręku. 
jaka panowała w konsenva- ki" zwalczając ws-zystkie po- Na obrazie widzimy postać 
tywnych kołach, tę przysło- stępowe ugrupowania. Saty- Kopernika, który pok_azuje a~·­
wiową „uprzejmość" galicyj- ryczne przedstawienie tych po tyście„. język! .Jeśli uprzytom 
ską, wypływającą, ze słuźal- staci jest dowodem, że Matej- nimy sobie uwielbien ie arty­
czego stosunku szlachty wobec ko nawet w latach osiemdzie- sty, ja.kim otaczał on żonę, 
zaborcy. Rysunek przedstawia I siątych potrafił krytycmie pa oraz powagę, z jaką traktował 
jakiegoś dygnitarza, któremu trzeć na arystokrację gallcyj- dzieła sztuki, to tego rodzaju 

rysunek jest wprost z3skalrn­
jący (pochodzi on z 1873 r.). 
Podobnie dziwią także drobne 
utwe>ry o tematyce religijnej, 
w których wierzący Matejko 
w żartobliwy. ba, wprnst wol­
teriański sposób potraktował 
czyściec, aniołków, czy w. 
Piotra. Teg\I rodzaju rysun­
ków jest w twórczości mala­
rza dużo więcej i ilość ich do 
chodzi podobno do stu. 

Powitalne przemówienie 
P ostanowiliśmy zwołać 'zebranie i uchwalić na nim, że 

będziemy odtąd pracowali lepiej, szybciej i wydaj­
niej. Podobne zebrania odbywały się wszędzie. Po-

wiedzieliśmy więc sobie: dlaczego nie miałoby się ono od­
być równi eż i u nas? 
Doszliśmy do wniosku, że zebranie takie musi mieć cha­

rakter bardzo odświętny. Naradzaliśmy się więc długo, w 
jaki sposób to urządzić i jak się do tego zabrać. 

- Naturalnie zaprosimy kierownictwo - oświadczył 
nasz przewodniczący • - Zaprosimy również przedstawicieli 
innych zakładów. 

- Cóż oni wiedzą o naszej produkcji? Co mogą nam po­
wiedzieć nowego? ~ zauważył jeden z nas. 

- Jesteś kapuścianym głąbem! - obruszył się przewod­
niczący. -- Naturalnie, że nie są oni w stanie powiedzieć 
nam czegoś konkretnego o naszej produkcji, jednakże zj;,i­
wią się oni tutaj po to. żeby pozdrowić nasze zebranie. 'T'o 
przyczyni się bardzo do podniesienia ogólnego nastroiu. 
Oto karteczkR, na której zapisałem sobie wszystko bardw 
dokładnie. l\1amy więc trzydzieści zakładów. którE> będą 
mus 'ały przysłać swoich delegatów. Poza tym z.aoro~Jmy 
również przedstawicieli miasta. Tych w żadnym wypadku 
nie wolno nam zlekceważyć. 

Zaczem sekretarz otrzymał polecenie, ażeby poroz.sylać 
zaproszenia, my zaś, skończywszy pooiedzenie wstępne, 
ustaliliśmy, że nie pomin'ięto nikogo W sumie liczba gości, 
którzy mieli przywitać nasze zebranie, przewyższała liczbę 
mieszkańców naszego miasta„. 
Ponieważ nie chcieliśmy obradować w dzień .roboczy, ze­

branie - bardzo liczne i tłumne - odbyło się w niedzielę. 
Si edzieliśmy w dalszych rzęd'.łch, a przed nami dele~,1ci, 

li:tórzy mieli przekazać nam pozdrowienia od innych zakła­
dów pracy. 

Zebranie rozpoczęło się o godzinie trzeciej po południu. 
Zagajenie pl"Zewodniczącego przyjęte zostało niekończący-
mi się oklaskami. . 
Również i następny mówca. który przekazał nam pozdro­

wienia, powitany z.ostał serdecznie Mam wrażenie. że był 
to ktoś z powiatu. Ale nie wykluczone, że był to przedst.a­
wiciel mia.sta; musicie bowie~ wied;j:ć, że kręcilo mi się 

Gruntowne zbadanie tych 
wszystkich drobnych prac 
ora,z dokładne ustalenie ich 
chronologii byłoby bardzo po­
żądane i wniosłoby być może 
wiele nowego materialu do 
naszej wiedzy o Matejce • 

' 
już w głowie, bo zwaliło się na mnie zbyt wiele wraz.en. 
Otóż mówca ten przywitał nasze zebranie i życzył nam 

szczęścia. Powtarzał, że prac.a nasza jest bardzo piękna, że 
musimy maszerować · nieustannie naprzód i że życzy on 
rui.m wiele powodzenia. 
Nagrodziliśmy go rzęsistymi ' brawami, ponieważ spodo­

bało nam się, że mówił on bardzo pięknie i długo, nitY po• 
wiedziawszy przy tym nic istotnego„. 

W podobny sposób przemawiał również i następny mów• 
ca. I ten też znalazł należy9' poklask. 

Przez dwie dalsze godziny mordowaliśmy się, pijąc głoś„ 
ne oklaski. Słuchaliśmy w dalszym ciągu bardzo . uważnie, 

tylko niektórzy z nas. ot, tak sobie wychodzili na chwilecz­
kę, a potem wracali znowu„. Nie było zresztą powodu, aże­
by się spieszyć, bo program Przewidywał jeszcze całe mnó­
stwo powitalnych przemówień. 

O godzinie 7 wieczór wielu z nas załamało się psychicz­
nie i znikło. Jednakże gromada delegatów trwała dalej na 
posterunku 

W przewidywaniu, że w międzyczasie dalsi de!E>gaci po­
zdrawiać będą zebranych, poradziliśmy koledze, który miał 
wygłosić zasadniczy referat i rozwinąć w nim nasz wspólny 
pl"n dalszej pracy. ażeby poszedł najpierw na ko1ację„. 

O godzinie 10 wieczorem było na sali niewielu już ludzi 
z wyjątkiem naturalnie tvch. którzy delegowani byli do 
wy[:(łoszenia „mów powitalnych", 
Około północy robotnicy opuści!! salę twierdząc, że mu• 

szą się wyspać przed dzienna zmianą. Ja zaś z.asnąlem n~d 
ranem na moim krześle, tak te nie mam pojęcia co się 
dz!:iło dalej. 

Kiedv zbudziłem się, był już jasny dzień. Usłyszałem wy„ 
cie syreny. Prawdopodobnie w fabryce przystąpiono już do 
prarv. Niemniej zebranie trwało w dalszym ciągu. 
Właśnie zebranie nasze pozdrawiał ieden z delegatów, 

stwierdzając w kwiecistych zwrotach . że praca nasza jest 
bardzo piękna, że musimy maszerować nieustannie naprzód 
i 7.e żvczy on nam wiele powodzenia. 
Ponieważ zdawałe mi się. że gdzieś już słyszałem podob· 

ne zdanie. wyszedłem z sali„. 

Od tego ran.ka minęło sporo dni. 

W naszej fabryce pracujemy pilnie, robota idzie jak . 
z płatka. Ale tam, na owym zebraniu -- jak dowodzą nie­
którzy - wciąż jeszcze siedzi kilku gadułów, czekając at 
w końcu również i na nich przyjdzie kolej; i ie także i oni 
będą mogli wygłosić nareszcie swoje powitalne przemó­
wienie._ 
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dJJ:Jie· I REFLEKTOREM PO WOJEWÓDZTWIE 

kl NI Sport na wesoło 
Kto im porad z i I Od czasu jak „Express" sz:ego czasu przydzielić na-!ku odmian tej czynności. Cho 

Rzecz d::ieje się w grom. Ko- wydrukował artykuł o spcr- szym drużynom, znajdują się i cbi tylko o to, czy Rada Po­
rabiewice (gm. Pu3zcza Mariar1- towcach LZS Warta" ro bo- na no"ach ch!opców z groma-I wi.aiowa LZS jest "te"O zda-
ska. pow. Skierniewice) l'vli~J <-c•J· ta · d . ( S ' t d 0""' r W h · · J T tak "'t to 
wł nauczyciele mieszkaj, w bu- l ~·e ~a .ca ego. po~ owcy Y ~mo .m. . me z powagą ma co Ja. es l , o ... 
dynku należącym do resz~ówki trenuJą pilnie i wykazuJą sta- uczęszczaJą oni do szkoły, a rzut karny. 
a rtministr·owanej przez ?rezydium łą poprawę formy. Wczoraj jak dochodzą słuchy nie zdej- ADAl\I KIEWICZ 
GRN w Puszczy Marlar.1skleJ. Bu- o<lbył E';ę trening sekcJ·i 
dynek ten wyma<H\ Jednf!k re- . . . 
montu. ponieważ dac'1 przecie'ca , bokse!'sk1ei i ręczę. ze nestor 
I woda. niszczac stropy b11dynku. bo!~u polskiego ob. Feliks 
leje się na głowy lokatorów. Sztam byłby zdumiony pomy-

Nauczyciel I: Cala noc spałem 
po1 o•wartym parasolem. · 

słowością naszych chłopców. 
W świetlicy walczyło dwóch 
mikrusów wagi papierowej. 
Jeden z nich miał na prawej 
rę-::e r:rze·)isową n»;:aw :cę 

bokserską, lewą rękę bez rę­
kawicy, drugi zaś odwrotnie. 

Jazda czy Nauczyciel li: Nl .~dzie nie mo­
glem pożyczyć parasola. wlec 
nakryłem się przed ulewą balią. 

Naucz. I: Trzeba wysłać znów Mieszkańcy Koluszek, pra-
d~p.eszę do C:JRN w Puszczy Ma-

1 
gnący nawiązać łączność z 

r1anskie.I. aoy przyśpceszyli re-1 B · · t 
mont dachu. rzezmam1 za pomocą au o-

Naucz. 1.: A czy oni tam o tym busu - potrzebują nie lada 
nie wiedzą? pomysłowości. Pierwązeństwo 

Naucz. I: Wiedzą. ale Im się nie ma ;ą pracownicy PRN w 
leje na głowę. ' . . . 

Naucz. li: NajJ„plel uczvnlmv Brzezmach i m1eJSCowych za­
Jeśli wyreperujemy dach na swój kł.adów pracy. Jeżeli w auto-
rachunek. b · "d · · 1 

Naucz. I: Wygrałe~ na Jo•eril? usie ~n.aJ ą SI~ J~ZC~e ~c -
Naucz. li: Zdaje się, że nie ma ne mieJsca, zaJmuJą Je mte-

lnneJ rady. resaąci, którzy mają coś do 
Naucz. I: Jest. Naplszemv o załatWienia w „powiecie". 

tym do „Reflektora", może nam N · ś · · jed k t b 
coś poradzi. I aJczę cieJ na au o us 

H. jest przepełniony i wówczas 

Dlaczego robotnicy Mazo­
wieckich Zakladów Przemy­
słu Wełnianego w Tomaszowie 
przychodząc na nocną zmianę, 
zamiast stawić się wprost do 
pracy, zglaszają się do ambu­
latorium fabrycznego? 

wełnianym w Piotrkowie mó­
wi się, że wieczorowq porą 
ciemno jest tam, choć oko wy­
kol? 

Dlatego, że dział zaopatrze­
nia kończy pracę swq za dnia, 
więc nie może dostrzec co się 
wieczorem dzieje na salach. 

Leszek żarski 

jedni jak i drudzy muszą cze­
kać cierpliwie na następny. 

Szanse są dość urozmaicone, 
gdyż eks'Peryment można 
powtarzać 2 razy. Jeżeli ko­
muś nie uda się wsiąść do au-

Nif~ zrlążv I i 
Pracowni<.:y GRN 

pia Mała w powiecie sieradz­
kim cieszą się op:nią ludzi 
bardzo pracowitych. Są oni 
tak z3pracowani. że nie mają 
nawet czasu na wysłan!e zwy 
kłego zaproszenia na zebra-
nie. 

Toteż gC.y instruktor rol-
• ny z powiatu przyjechał w 

dniu 10 grudnia do Charlu­
pi, aby odbyć odprawę z 1ek­
torami upowszechnienia wie­
dzy rolniczej zastał zaaedwie 
jednt>go lektora, gdyż więcej 
nie „zdążono" zaprosić. 

Ceniąc „pracowitość" w 7w 
pracowników wyrażamy jed­
nak wątpliwość, czy wyda 
on.a pożądane plony, jak rów­
nież cey lepsze plony osią­
gną chłopi w tej gminie, jeże­
li nawet ich lektorzy nie bę­
dą zapoznani z najnowszymi 
osiągnięciami zoo- i a.grotech-
niieznymi. T. J. 

~" ~· ~~~„'!!j? m•~!? po-'"'''~~ • łożonej wsi Małe Brzezinki, 

tobusu o godz. 6,25 czeka do okolonej terenami leśnymi. 
7,30 a nawet do 9,2S. Te same Tereny te znajdują się pod, 
trudności nastręcza droga. po- nadzorem nadleśflictwa w Pod c . • 
wrotna. dębicach i sprawiają na ogół zy w'· ecz e, 

• - bardzo miłe wrażenie. Przy- l 
• ze ... 

Dlatego, że krocząc do pra­
cy w ciemnościach, zalegają­
cych ulicę Barlickiego przed 
domem nr 17-19 wpadają do 
nie zabezpieczonego dołu, do­
znają obrażeń ciala - na 
szczęście lekkich. Er-Wu 

• * • 

Niektórzy pracownicy usi-1 patrzywszy się im z bliska 
lują te~u .zaradzić - proszą I dostrzegamy tu spory szm.at Małorolna chłopka z ąromady wsi powinny być wydane bez :t:ad 
o zwolnieme z pracy. ziemi, leżący odłogiem. Wierzchlas ąm. Starzenice ząłosl- nyc:h fonnalnoścl. Odsyłanie więc 

Zanosi się n.a to, że przy - Ile tych nieużytków? - la się do GS w Wlerzchlesle po interesantów do Prezydium PRN 
takiej płynności kadr instytu- pytamy. kupno potrzebnych Je] 500 sztuk w Wieluniu po „przydziały" było 
cje brzezińskie wkrótce się _ 5 hekta.rów prosi się o za- c:eqleł. Jednak c:eqły nie sprze- zwykłym wybleąlem blurokratycz 

Dlaczego klatka schodowa i 
korytarz 15-metrowej długości 
w Zarządzie Powiatowym w 
LPŻ w · Piotrkowie są nle 
oświetlone? 

„roz•płyną" a praca zamiast Jesienie od 47 roku. dano oświadczając:, te „bez przy nym dla wyąody sprzedawcy, a 
ruszyć „pełną parą", wyparu- _Jak to się prosi?... działu ceąły nie ma", podczas ądy,nlewyąody klienta. 
je... _ No nie wie pan „ziemia na mocy uchwały Rządu małe !Io- s. M. 

Wydaje nam się, że. daleko woła". EDWARD KUBIS · śc:I materiałów budowlanych dla 
Prawdopodobnie dlatego, że 

zarząd pragnie w ten sposób 
przygotowywać czlonków LPŻ 
do zdobywania odznaki SPO I 
- przejście bowiem przez ko­
rytarz w godzinach wieczor­
nych wymaga na prawdę nie 
lada sprawności fizycznej i 
umysłowej. 

• * • 
Dlaczego Prez. GRN w 

Gorzkowicach . zwleka z zasy­
paniem ogromnej wyrwy, pow 
stałej już dość dawno przy 
moście na drodze wiodącej z 
Gorzkowic do Bujnie? 

Dlatego, że w tej chwili za­
sypywać wyrwy nie ma sensu: 
zbliża się przecież zima i · 
wkrótce wyrwa zniknie ..• pod 
grubą warstwą śniegu. 

Br. Konieczny 
• * ... 

Dlaczego w różnych salach 
produkcyjnych. szatniach i ko 
rytarzach w Kombinacie Ba-

Wreszcie po długich ocze­
kiwaniach w dniu 3 grudnia 
br., ku radości mieszkańców, 

bezpieczniej było usprawnić 
komunikację przez wprowa-
dzenie miejscowego autobusu, 
który by uwzględniał potrzeby 
Brzezin i Koluszek. Istnieje 
jes.:zcze możliwość przebywa­
nia 8 km odległości pie-
szo, ale wtedy mielibyśmy 
prawo przypuszczać, że PKS 
przekazała swoje funkcje 
PTTK. 

M. KŁOSI~SKI 

Roboty 
nie braknie 

zabłysło światło elektryczne Na wiosnę br. ul. Kościuszki 
na ulicach Limanowskiego i w ·Kutnie otrzymala na dość 
Śląski>ej w Głownie. dużi1m odcinku nową nawierz-

Lecz niebawem radość chnię i nowy chodnik. Obecnie 
świ.atło zniknęły. urzystąpiono do zerwania chod 

Kto się o to postarał? nika i cześci na.wierzchni i roz 
Otóż niedorostkom z tych poczęto instalowanie wodocią­

ulic, a szczególnie Limanow- gów. Na skutek zbliźajqcych 
skiego przybyła jeszcze jedna się mrozów roboty prawdopo­
a.trakcyjna zabawa - strze- iobnie zostaną przerwane. By 
lainie z procy do żarówek. Po- zaś umożliwić komunikację 

Jeśli przekaz na kwotę nieważ strzały okazały się trzeba będzie poprawić na-
500 zl, który nadszedł do Su- celne, więc też w krótkim wierzchnię. Na drugi rok trze­
lejowa na imię adresata, za- czasie ulica Limanowsk:ego ba będzie z powrotem zerwać 
mieszkałego w oddaleniu 50P pogrążyła się znów w ciem- nawierzchnię, by brygada in­
metrów od poczty; przeleżał w nościach. ~tala.cyjna mogla dokończ11ć za 
kasie pocztowej od 30 !istopa- Ciekawe, że rod:z:ice owych klac!ania wodociągów. Potem 
da do 8 grudnia br., to jak dlu niedorostków potrafili wal- zacznie się znów zakładanie 
go pozostanie on w ulcryciu, czyć o światło, a kiedy już nawierzchni. ltd., itd.„ 

Zagadka 

;em adresat będzie micszk_al o ono · za.płonęło nie potrafią Jak z tego widać - roboty 
1.000 metrów od urzędu pacz- walczyć z wybrykami swych w Kutnie nie zabra.knie. 
towego? Plywak latorośli. KrólikOf''!"JD !m) 

6 J.(>DZKJ; ;EXPRES~ JLUS~R.OJY~X M H 

Najpierw krylyka 
Odsłona I 

Wydział Oświaty przy 
Prezydium Miejskie) Ra 
dy Narodowe) w Toma­
szowie, Sekretariat. -
Rzecz dzieje się w 
pierwszyc:;h dniach 
września br. 

Korespondent. „Ex-
pressu": Obywatelko 
chciałbym porozmawiać 
z przedstawicielem wy­
działu. 

Sekretarka: Proszę ... 

Odsłona li 

Korespondent: Ja w 
sprawie remontów pla­
cówek oświatowych ... 

Przedstawiciel: Siu· 
cham pana. 

Korespondent: Chciał 
bym wiedzieć, z jakimi 
kłopotami walr.zą szko­
ły i przed">zkola naRze 
gn miasta. 
Przedstawicie!: Hm .. 

Wszystko Jest w po­
rządku. Brak nam Jedy 
nie podręczników hi­
storii dla IV kl. s;ikoły 
podstawowej ... 

(kurtyna) 

Odsłona Ili 

wiecie, że remont bu­
dynku przedszkola 
przy ul. Armil Czerwo­
nej 46 trwa już prze· 
szlo 10 mlesli;>cy? 

Koresp.: Właśnie, wła 
śnie... 50-cloro dzieci z 
braku kuchni I pompy 
gnieździ się w jednej z 

Te same dekoracje I sal Domu Dziecka przy 
cl sami bohaterowie w ul. Bartosza Głowackie-
3 miesiące później. go .. 

Koresp.: Bylem na o- Przedst.1 Tak. to nie· 
stat11ieJ ~esji Prezy- stery ule Jest budują 
dium Miejskiej Rady ce ... 
Narodowej.„ Koresp.: Ja jednak 

Przedst.: l có:!:?-... Jak uważam. że klerownl­
wam się podobał mój ctwo Wydziału Oświaly 
referat o szkolnictwie? w tym wypadku nie 

Koresp.: Właśnie do jest bez winy. Czy nie 
tego zmierzam. z wa - należało zaintere'>owat. 
szego referatu wynika, się tvm wcze~nleJ? 
że Mlejqkie Przedqlę- P~zedst.: \Vczeąn1er1 
blorstwo Remontowo· ża1·tuJecle chyba. kole 
Budowlane n!e docenia J'(O... U naą wszystko 
po1rzeb o•wiatowych załatwia się po kole!. 
na~zeqo miasta... Korespondent: No. 

Przedst.: ~więte sio- tak, ule w referacie 
wa. obywatelu.. Czy skrytykowaliście tylko 

1'4lejskle Przedslęblor· 1 
stwo Remontowo-Budow 
lane, a przecie! samo­
krytyka„. 

Przedstawiciel: Powie 
działem wam na po­
czątku. że u nas wszyst 
ko po kolei. Najpierw 
krytyka I„. 

(kurtyna) 
R. W.-K. K. 



Pracownicy poszukiwani 
'··----------------------------------ln:bniera względnie technika cieplnego zatru· 
entą natychmiast Za.kłady Mięsne w Lodzi ul 
Inżynierska nr I 3. Zgłoszenia osob:ste przyj. 
muie Sekcja Kadr. 3241-K 

Kierownika działu planowan'a poszukuJe 
t,ódzkie Przedsiębiorstwo Rnbót Telekomuui· 
kacyjnych w Łodn:! ul. Kilińskiego 89 Zgłosze· 
nia przyjmuje Dział Kadr. Reflektuje się ty:ko 
n.!l siły wysoko wykwali.fikowane. Sil40-K 

Ołównych księgowych, księgowych, nadmty­
ni.ł'zy, ldcicwn·:ków technicznych 1 mecbani­
l•ów na teren województwa łódzldego zatru· 
dnią natychmiast ~ódzkie Okręgowe zakłady 
Młynarsltie w Łodzi ul. Narutowicza nr 1 
Sekcja Kadr tel. 192-45. 3243-K 

Technika budowlanego zatrudni od zaraz 
Spółdzielnia Pracy Kons. Remont. ,.Pokój" 
Łódź, ul. Żeromskiego 95 Zgłoszenia osobiste 
przyjmu.ie Referat Personalny codziennie w 
go<lzinach od 9 do 17. / 3234 K 

IJwaga? 

Organizatorzy zabaw! 
Spółdzfel.nia Muzyków I Pedagogów w 
Łodzi, ul. Zachodnia 54, tel. 158-89- podaje 
do wiadomości, b zgodnie z poleceniem 
Wydziału Kultury Prez. RN w Łodzi, uru­
chamia z dniem 26 grudn'..a br. dZ:W ze­
społów rozryv1kov1ych. 

i poleca 
orkie~lry ., · 

zabawowe 
o różnych składach 03obowych i instru­
menta'.nych. za;ictrzebowan'.a pisemne 
należy kierować d'l Spółdz1elni na 5 dni I 
przed terminem zabawy. 3246·K 

:SPRZEDAM platformę jed 1 ZAMIENIĘ: mieszkanie w 
nokonną. Marysińska 20. Łodzi I Radomsku na. mle 

szl<anie w Łodzi lub in· 

Uwaga? 

Muzycy ' 
zabawowi! 

W zwlą7Jku z całko.witym prze;ęciem 

przez Spółdzielnię Muzyków j Peda­

g-0ogów obsługiwani.a zabQw ork'e· 

strami tanecznymi, ZMząd Spółdzi~l­
ni przyjmuje zgłoszenia kierownl· 

ków orkiestr ta.necznyoh c.odz.ienn'e 

poza nied.tielami i świętami w g'.ldz. 

od 9 do 17 (ul. Zachodni.a 54, telefon 

158-89) w eeiu rejestracji i przepro­

wadzenia rozmów organizacyjnych. 

PRACA 

Lekcje ryłmH<i 
dl.a dzieci od lat 4 oraz starszych prowadzi 

L~flziR Ml!zy!Bw i P~ 
zi, ul. ZachodlIJ.ia 54, tel. 153·89. 

K-----------------------­„, 
W.F.F. KierGwnictvro Fro:łukcji Filmu 

„PODHALE W OGNIU" 
ZAKUPI 

pióra strus:e, r:ljery, lamy, brcka­
ty 1 a.da.masz!;;. z mat-eri;o;łami pro­
s:my zgłaszać s:ę dJ Atelier ulica 
Łąkowa 29-f-m 'P;xih3.le w ogniu•' 
godz. 15 - 17. 14705-G ---- -~ .......... ~·-----------=--' 

POTRZEllNA pomoc do- PRZEP"ASZAM obywa' 
mowa. Piotrkowska 116 tela Fis ze! Cola za incy-· 
m. 28. (14708 G) dent, k tóry miał miejsce 

LEKARSKIE 
w mieszkaniu ob. Papier· 
mana. Karol B!ajwajs0 
zam. ul. Próchnika 27. 

n:andydatki i kandydatów na sześcJomieslęCDty 
kurs dla. kont.r~lerc)w sa.nltarnych przyjmie 
Miejska Stacja Sanitarno·Epidemiufoglczna w 
Łodzi, ul. Przybyszewsltieg'o nr 10. Wymsga­
ny wiek kandydatów 22 do 40 lat. Kandydaci 
winni posiadać wyksztaken~e co najmniej w 
izakresie 7 kl. szkoły podstawowej. Kursanci 
otrzymują wynagrodzenie w wysokości 4!;0 zł 
miesięcznie wraz z wyżywieniem i zakwateTo· 
waniem. Kurs dla mężczym rozpJczn;e s:ę 
dnia 2 stvcznia 1954 roku w Ło<lzi, a dla ko­
biet - 4 ~tycznia 1954 rc!ku w Chorzowie. P,:i­
dania wraz z życiorysem przvjmuje Refe<.at 
I<adr Stacji w go<lz. od 8 do 14. 3259-K 

LOKALE nvm mieście. Łódź 1 -
skrytka 154. (14687 G) 

ZAMIENIĘ: pokój na po· ZAMIENIĘ: 2 oddzielne po 
kój. Łódź, żubrowa 15, koje z wygodami na po· 
m. 1. (14547 G) kój z ' kuchnią. Prze.fazą 
ZAMIEN!t dwa pokoje, 65 m. 21. (1468~ G) 
kuchnia na pokój, kuch- MŁODE małżeństwo po­
nia tel. 187-55. (14702 G) szukuje niekrępującego 
W CENTRUilt 2 pokoje z pomieszczenia w śródmie 
kuchnią, wygody zamie- ~ciu. Tomasz~waki Łódź, 
nię na większe. Proszę Wyczótl<owskie~o 7 do-

ZAM!ENlr;, 3 pokoje z 
kuchnla,, wazystkie wygo­
dy 90 m kw. na 2 lub 3 
pokoje o mniejszym me­
trazu. nowoczesne, tel. 
204·05. (14327 G) 

POTRZEBNA wychowaw· Dr KUDREWICZ specjall 
czyni do roc,mego dzie- sta weneryczne. skórne 
eka, Piotrkowska 189 8-9.30, 3-5 Plotrl<OW· 

SAMOTNA, starsza osoba m. 6 tel. 256-60 ska 106 ~~~671·~1 

FOTOGRAFlE nagrobko• 
we, artys tyczne, gwaran..: 
towane. Wyl(onanie 7 dni.· 
Stoc,1zkiewicz, WarszawaJ 
Nowv świat 30. Informa• 
cje iistownie. 

poszukuje niekrępujące- ---------- . 
go pomieszczenia sublo- POTRZEBNA pomoc do- Dr SZACHNOWICZ specja 
katorokiego. Dzwonić - mowa. Żeromskiego 12 lista chorńb rlzlecL n-
136-69. (14309 G) m. 12 (14'760-G) 14. 18-19 (ldlll)Slrn 44 
SAMOTNA magister po- Dr R02:VCKI srec)altsta 

dzwonić- tel. 212-22. /jazd tramwajem 14. 

szukuje pomieszczenia. POTRZEBHA pomoc do· akuszer·ł!. chorób kobie· 
Oferty pisemne Biuro O· mowa. Referencje konie· cy< h, nleplodnol'ić, czwar 
ą>o~zeń Piotrkowska 96 I c.zne. Al. Kośc!uszki 67 ta _ qzósta, Piotrkow~i<a 
pod „14490", (14490 G) m. 14 (14723-G) nr 33 (14541 m 

KONCESJONOWANE „Blu• 
1·0 Usluą,„ poszukuje 
przedstawicielstwa na fiń 
skie domki - na woje· 
wództwo stal!nogr0dzkie. 
Na żądanie gwarancja 
NBP w Stalinogrod::ie • 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Stalinogród, r.!icli!ewicza 
nr 9 pod „Biuro Uslug".: 

4 pończoszników zatrudni natychm:ast Spół· 
dzfolnia Pracy im. W. Wróblewskiego ł.ódź, ul. 
Nowomiejska 10. Warunek - z maszynami 
recznymi lub mechanic:m"mi o średnicy 60-
85 mm. Zgłoszeni.a przyjmuje Zarząd ~nół­
dzielni w godz. 8 - 11. 3255·K 

( )głoszPnia drohne 
----------- SPRZEDAM piec stałopal· 

Klll>NO 

KUPUJĘ I Sf)J'Zerla)I' ku 
pony z par?ek PKO <:l<lep 
!Z sanior!?lłłłllrnł. Pini r 
kowska 44 rei 2\3 OR 
KUPIMY fotele - dentysty· 
czne, wiertarki elektrycz 
ne. aparaty elektryczne 
do topienia stali, szafki 
dentystyeozne itp. Zgła­
szać się tel. nr 162·57 

SPRlEDA1 

.,FACH" elekfryczną ma 
szynę do ll<!zenla sprze 
dam t,ńd:t. ~wierczeWsl'<!e 
go 4 m. 6 (14621 G) 

AKOR.Ol:.ON 120 basów. 
stan Idealny sprzedam 
lub zamienię na mniej­
szy. Ryszard Szczęsny -
Murarska 18 gorłz. 19-
~-- (14774-G) 
SPRZEDAM chomąta oraz 
futro piźmowcowe, Piotr­
kow§Jrn .5, Sz.a tl<owsl<i od 

nv .,Dauerbrand" tel. 
192-98. L14472 G) 
SPRZEDAM - gramofon I 
e\ektrvcznv M:afkOWY. 
Piotrkowsfra 152 m. ·3 
godz._18_::_~0. (14483 G) 

UMEBLOWANIE sypialni 
stylowej sprzedam. Kol· 
łątaja 8, m. 4. (14485 G) 

KUCHNIĘ gazowo·węglo· 
wą z piekarnikiem sprzA 
dam. Piotrkowska 292 
m. 4a. (14487 G) 

SPRZEDAM radio w do· 
brym stanie z okiem ma· 
g!cz1wm. Łódź, ul. Suwa! 
ska_ .1-52_. __ (1~95~) 

KANARKI " śplewa!J!l<le 1 
}<latki. Mika drewn!an~ 
sprzedam, Kościuszki 57 
m. 39. (14521 G) 

OKAZYJNIE sprzedam 6-
lampowe radio ,.Ika" I 
krawiecką maszynę do 
szycia. ł.ódź. Lokatorska 
13, m. 56. 

godz. 17 KREDENS kuchennv no· 
SPRZEDAM plac 1 morg. wy do sprzedania 'Rupa 
w Łodzi. Dzielnica ChoJ· Pab., tri. Finansowa 7. 
ny. Oferty pisemne Biu· SPRZEDAM now;J -platró'r 
ro Ogłoszeń, P!ofrkow· mę konną na 6 ton. -
sl<a 96 pod „14552" Strzelczyka 40. 
KUPONY z paczek PKO 
kupujemy - sprzedaje- RADIO z adapterem - ?AMIENlę: dwa pokoje z 

Skl ł6 1 , 1 sprzedam. Gw!azrlowa 2 kuchnia w centrum Wło· 
~~ifna 2~p w ,tfJ1J11 c1) (Karolew). (14575 Gl clawka. na mieszkanie w 

SAMOCH00-DKW7oo ŁodŹI Wiadomość tel. KUPIĘ: pianino. ul. K!l!ń- sprzedam. Kl!iń .~klepo 113-17 w godz. 16-17 
skiego 57 m. 13. nr 126. (14604 Gl · 
MASZYNę'.-dopisanla blu· PIANINO, umeblowanie ZAMIENlę: pokój w śród-
rllwą kupimy zaraz. Wla· sypialni. biurko amery- mleściu na p1Jkój z kuch dnmość tel. 243 -34 od b 
16 _ 20 w dni powszednie ka1iskie sprzedam. Gdań nią. Dzielnica o ojętna. 

ska 6.5a-7 godz. do 10 ul. Obr. Stalingradu 43 
RADIO z adapterem I od 19. 11466.J G) m. 3a (14724-G) 
sprzedam. Gdariska 44 le RADIO .. Saba„ spr7edam 
wa oficyna m. 6. . Jaracza 41 m. 36 po· 
SPRZEDAM --samochód o- przeczna ortcyna 11 plę· 
sobowy małolitrażowy, tra. (14688 G) 
stan dobry, ogumienie DO sprzedania samochód 
nowa „Goodlar". ul. Cle- ciężarowy marki •. Lat!!" 
szyńska 19. (14436 G) 4-tonowy, stan bardzo 
TANIO sprzedam maliit- dobry. Wiadomość Kop· 
kie ręt.zne krosno (na cińsklego 33 garaże. 
szale) tel. 145-70. s ·PRZEDAM męskie-futro 
si>FfifiiAM nowv dywan <wzrost śrsdnl. kołnierz 

PRZY JMę: ucznia ewent. 
starszego pana do wspól 
nego pomieszczenia. Wla 
domość Tr'ąbczyńska, Za­
chodnia 71 lewa oficyna 
Ili piętro m. 18 

MAŁ2:EŃSTWO bezdz!et· 
ne poszu 1rnje niekrępu ią 
ceg,o pomieszczenia sub­
lokatorskiego tel. 119·42 
ód godz. 10. (14316 G) 

DLACZEGO DZiRDEJ.! 
MR<!>Z SiĘ UŚfTliECHR ? 

I 
PRACOWNICA domowa 
potrzebna do lekarza ul. 
Więckowskiego 32-11 

MASZYNISTKI, sekretar-
ki\ Kursy stenogram b!u 
rowej, maszynopisania, 

I 
sekretariac·kie (także księ 
gowość). Zapisy K\lińskle 
go 50, Piotrkowa 83. 

POTRZEBNA młoda zdol­
na gospodyni. Próchnika 
10, m. 30. __ (~ 

POTRZEBNA pomoc do­
mowa. Referencje wyma­
gane. Więckowskiego 29-;' 
m. 5 godz. 8-12 I 
17-21. · (14533 G) 

GOSPOSI do rocznego 
dziecka poszukuje lekarz 
Tel. 179·9.3. (14682 GJ 

POTRZEBNA do~wiadczo. 
na osoba do półtorarocz· 
nego dziecka. Konieczna 

Dr REICHER specjallsla 
. ;eneryczne. "kón1e. plcro 
wa (zab11r·ze11t11) R-9 
!6-19 P1011kowska 14 

FELCZER homeopat~ Mar 
i:elak. Kamienia żótc!owe, ZDJ~C!~ do leg!tymacjl 
hemoroidy, zastrzyk! _ 1 w:ykonu.1e na i;?c7.eka!'

1
lu 

czwarta _ ó~ma. Naru· zakład fotor:ra, 1czny Z.e• 
towlcza 31. m. 14. !ona 6 (podwórze). 

U/Y\VA-NE 
FUTRA-Rł~t\~\' 

KOHHERZE SKUPUJE 
Spółdzielnia ,Jutro" 

t.ODZ. PIOTRKOWSKA '78, JARACZA 9. 

NA\VROT 1-a I NARUTOWICZA 1. 

RENTGEN - prze<\wletle 
nia klatkl piersiowe) t :!:o 
tądka dr Baran, Piotr- ZGUBY 

kowska 103, m. 12 co ---------­
rlzłennte (1452.5 CTl PRZV$ŁĄKJ\Ł slę p!es 
GAEINET dentystyczny. foksterier. Do odebrania 
Specjalność korony i zę- , Antoniewska 47-6. 
by stellonowe.. Paw!lkow- --·--­
sld, SiankJewlcza 27 tel. ZGUB·IONO Jeg!t. Ubev 
108·23 (14540-G) p1eczalni Spot; ~yązard 
D·-J d . ANFOROWICZ. Szczeblewski, l\.llmsk1eg o r a wrqa - 39-15. (14460 G) 
skńrrre. weneryczne. ko· 
biece 15-10 Próchnika 8 
Dr LASZEWSKI skórne, ZGUBIONO kwit sklepu 

komisowego MHD 804 na 
weneryczne 13-14. · 17- nazwi;iko Walent:-·na Au· 
~.30, Ar~~~~„w~eJ„· „:. .... : gustynowic~ (14680-G) 

lłOZNE 

KRAWIEC przyjmuje po­
prawki, reperacja. Piotr· 
kawska 19 poprzeczna o­
ficyna Wojciechowski. 

PIES szkocki terier, czar 
ny niski, strzyżony zag i­
nął. Pmszę odprowadzić 
za wynagrodzeniem Virlź 
Armii Ludowej 30, m. 8, 

W dniu 16 grudnia 1953 roku po krót­
kich i ciężkich cierpieniach zmarł 

mgr 

ZBIGNIEW GALEWICZ 
wicedyrektor Technikum Farmaceutycz­

nego w Ł<ldzi. 

W Zmarłym tracimy ofiarnego peda-
goga i nieodżałowanego kolegę . . 

Dyrekcja, grono nauczycielskie, 
adm-·nistraeja, komitet rodzi-
cielski szkv'n:i organizi..c,ia 

Zl\:IP. żywiecki" 3X4'/,, że· wydra) Chojnacki, Swfe· 
roinskiego 39, m. 6 CO· I ża 13 przv Limanowskie· 
dziennie od 17 do 18. go - Mokrej. . ----------­
.P1EC - stałopalny - sprze-: SPRZEDAM radio z arlao ZAMIENIĘ: luksusowy po-
dam. Ruda Pahfan\cka, terem. Kllif1sklego 252. kój, wygody na 2 poko· 
ul. i\\eksandra 27. m. 16. (1471 G) je, kuc•hnia, wygody. O· 

ferty pisemne Biuro O· 
głoszeń Piotrkowska 96 

MltE i PRAKlYCZNE 
PODARUNKI ŚWIĄTECZNE 

pod „14170". 

"A;)~WA:l OZ! 
:re.rflh-"'1 9'.eu eu-i:ow ·a,.ra;ot eu 
sot : 1.p.&ueMo.rnpqo .\zsa!;) fa;JaJM 
-feu waza.rd p1ef 'a!M ~f og 

ZAMIENIĘ: 3·tzbowe mlesz / ZAM!ENlę'. Jeden pokój z 
kanie, parter ul. Killń· kuchnią z wszelkimi wy· 
sl~iego na podobne na godami (1 piętro rront) 

dobra opinia. Warunki I 
dobre. Narutowicza 40 
m. 5 godz. 19-21. 

POTRZEBNA samodzielna 
gosposia z umiejętnością 
gotowania. Julianów. ul. 
Orzeszkowej 35. (14570) 

Po długich i ciężkich cierpieniach 
zmarła dnia' 17 grudnia 1953 r. przeżyw­
szy lat 45 

Centrala Przemy~łu Ludo,wego i Arty­
stycznego, Rejonowe Biuro Handlu w Ło­
dzi ul. Jaracza 21, na ukres św1ątecmy 
zaopatrzyło podległe sklepy przy ul. Na­
rutowicza 7, Piotrkowska 69 i lJ9, Nawrot 4; 
Plac Wolności 13 - w ;.,t,gaty asortyment 
różnego rodzaju towaró : jak: 

1) obuwie damskie i męskie luksuso~e 

oraz galanteria skórzana, 
2) wełny 100"/o ubraniowe, sukienkowe, 

płaszczowe, obrusy, kapy, nari:.uty. 
firanki, serwetki, dywany, kilimy 
i makdtki, 

3) wyroby ceramiczne oraz zabawki, 
b'.żuteria, albumy kalendarzyki. 

3236-K 

ZAMIENJę: pokój z kuch piętrze z wygodami I na dwa pokoj'e z kuchnią 
nią w Radomsku na po· t l 1 
dobne w Łodzi. Wlaclo cen ra ny':1 ogrzewan em z wygodami. Łód:t. Tar· 
mośt t.óclt. ł . .ąkowa :12 Oferty . pis~mna Biuro gowa nr 38, m. 6 godz. 
m. li w Radomsku ul Ogłoszen Piotrl<owska 96 21 Donlfacy. (14425 G) 
Limanow~kiego 20 m. 15 I pod .,14769„ 

POTRZEBNA p;osposia u, 
mlejąca gotować. ewent. 
dochodząca . Referencje 
konieczne. PrM.!azrł 17. 
m. 1~ od 15 rło 18. 

NAJMILSZYM I NAJPOŻYTECZNIEJSZYM 

UPOMINKIEM DLA KAŻDEGO-JEST KSIĄŻKA 

JUŻ NAJWYŻSZY ceAs POMYŚLEĆ 

O UPOMINKACH ŚWIĄTECZNYCH! 

W księgarniach Domu Książki znajdziesz ogrom·· 

ny wybór nowych, pięknych i wartościowych 

wydawnictw dla dorosłych, młodzieży i dzieci. 

S. t P. 

FELICJA GŁAŻEWSKA 
z Kowalski eh 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
nastąpi z kaplicy cmentarza na Mani I 
dnia 20 grudnia 1953 r . 0 godz. 14, o czym 
zawiadc:miają przy3aciół i znajomych 

Mąż, córka, syn I rodzir.a, 
--·====""'"'· li W*fif\WW·1W~A1M'M@łifft!I 

REOAGUJE KOLEGIUM 
HedakcJa I Anrrnnlstl'aCJH Łóaż ul Plotr·kow 

sku 90 Centrala rei 2P.:J OO. 
Ber!. Nacz 125 fi4 :ui:i no. wewn. 39. godz 

p1zy1 l:J-1::! <tci. reci nacz :.!16:.!2, sekr 
odpow . 204 75. 23:3 ll0 . w»\\ n 41 .-.o -' «. przv; 
10- i 2, dział rlstów I inte• ·w 103 04 dział 
koresponrlentów 114 :32. '283 OO, wewn 40 
dział ek1Jnom . 283 OO. wewn 37 . 228·02 . 
143 80_ dzial sponowy 208 93. · dział miej,!<' 
22:J 05. l :l7 47 dzlal rolny 2113·00_ wewri. 36 
Biuro Ogłoszeń Piotrkowska 9fi tel ll l·!'iO 
i 11475. czynne 9-Jfl w sobotę 8-14. 

WYDAWCA 
INS7 VTUT PRĄSV , · 7. V f EL N I K„ 



Dziś na meczu 
S1al inogród-Łódź 
wręczamy na,rody 

Przed dzisiejszym me- ł 
c:z~m pil.karskim Łódź - O ' • ł l I · 
Stalinogród nast~pi Uł'OCZ:I'·- DU I y '>l <ars <le na 

W Przemyślu i Poznaniu 
s1arłować będa leltkoat:eci 

Lekkoatletyczne mi&trms- której zdobyli mistrwstwo 
twa Pol:;ikii w pali, odbą.:lą .;.: ę swego zrze:.ze-nia. 

I sta.tć w:-ęc~enla nagrl}d __ __,:...__....;.. _______________ _ 

E~~~~~~i;!tc;r~!ifii Blaski i cienie piłkarstwa ło' dzk1·eno 
przez czytelnil~ów w kon· 6 

w dn:ac.h 6-'7 lutego 1954 r. Trzy ko,1kurencje - rzut 
w Przemyślu dla kob"et i w dy<.:.C'.0r::1 i m loti::m oraz c:h-xl 
P.m:na.niu dla mężczy:nn. na 10 km, rozegrane ?ostaną 

W m:strzoctwac.h prawo n:i stadlor.:e, nato.-n'.ast po~~-
startu mają zawodnicy !Ciasy stale odbywać siq będą w hali. 
mist.rwwskiej i klasy I oraz 

m~strzowie 

Błtserzv Włś~niarza 
nie po,;echuli 

Najwięcej kar" sp3dło na za- „ zrzesz.eń kursie „ŁODZKIEGO EX- • 
PRESSU ILUSTROWANI!.:· s ezon pilkarsl<i, oficjalnie orqanizacyjnych w metodycz­

nym szko:cnlu mlodzlków-j~st 
zdobycie tytułu wicemistrza Pol 
ski przez drużyn~ juniorów. 

GO". już s lę zakończyl. Spotka­
nia, które jeszcze rozqry-

N:i.jpopularnlejsi sportow wamy mają specjalny cha 
cy Łodzi proszeni są 0 ze- r3kter )al< np. obecnie z~wody 
branie si"ę na stadioni"e o Puchar GKKF dla uczczenia 

li Zjazdu PZPR. 
\'Vłólmlarza przy Al. Unii Spójrzmy na działalność plł-
p:-zy wejściu na trybunę karstwa łódzkieqo z perspekty-
honorową. wy n1 i n:~:meqo sezonu: 

Rok 1953 Łódź rozpoczęła 
Dla przypomnienia poda- startem w piłce nożnej ze 103 

jemy jeszcze raz nazwiska drużynami, w których udzi=I 
zawodników, któ:-zy otrzy- brało 1944 uwodnil<ów ząrup'I 

wanyc'i w 12 zrzeszeniach spvr 
mają nagroc1y: 1) SZ'l/EN- towych. 
DRO'.VSKI, 2) CIACH(HV- Podział na klasy był ,„,~+.„q. 
NA, 3) BARAN, 4) BEK, jący: w li lidze - 1 dru:tyna, 
5) KOKOT, &) SZE\"'CZYK, w lidz-3 międzywojewódzki~J -

·• 3 drużyny, w klasie A - 12 
7) SZCZURZYI'IS!U, 8) drużyn, w kl. B - 21 dn1ż>·n, 
PRYWER, 9) ULIK, Hi) w kl. C - 34 drużyny, w kl. 
ZAKRZEWSKA, 11) PIJA- Juniorów - 21 dru:tyn, w kl. 

trampkarzy - 16 drużyn. 
NOWSIU, 12) GŁAżEW· Ronqrano 1891 zawodów, w 
SKA, U) PIĄTI\:OWSIU, których s!<lasyflkowano 956 za-
14) JAŃCzyK, 15) KRY- wodników, z czeqo na ZS Włók-
GIER. niarz przypada 390 zawodni­

ków, -a na AZS - 10 zawodni-
Poc~ątek uroczystości o ków. 

godz. 11. W okresie wakacyl iym 

pływaków 
Organizatorzy dzisiejszych 

zawodów pływackich musieli 
%godzić się z przykro3cią z 
tym, że niestety nie będzie 

mógł w n 'ch 
wziąć udziołu 
Marek Pe-tni­
sewicz, który 
jak wiadomo 
wyjechał wraz 1 

L ekipą na za­
wody do Bu­
dapesztu. 

Mimo braku 
Petrusewicza · 

zawody pły-1 
wackie zapowiadają się cie­
kawie, gdyż wszyscy uprze­
dnio zapowiadani zawodnicy 
i zawodniczki weztną w nich 
udzial. 1'1iędzy innymi star­
tować będą rekordziści Pol­
ski Klemiiiska i Połomski 

Zawody odbędą się na ba­
senie MDK o godz. 16. 

zas~os-nwano z konieczności 
przlł'rwy, które L!niemożliwiły 
dol".<-ńcu,nie rozqrywek w kla­
sie C i wylenienie mistrza, a 
czwarta drużyna awansująca 
do kl. B wyłoniona zostanie rów 
nież d".>piero l'a wiosnę. Wob<-c 
nieodpowiednich warunków at­
mosferycznych, p~zerwano tak­
:te rozqrywki w klasie tn:mpl<a 
rzy i dokot•rzenie ich przełożo­
no na w;osnę 1954 r. 

W masowej imprezie piłkar­
skiej o Puchar Polski, Łódź wy 
stawiła 233 drużyny, przekra­
czając znacznie wyznaczony feJ 
limit 180 drużyn. Roz„qrano o­
qólem 225 spotkań. Mistrzostwo 
m. Łodzi zdobyła drużyna Włók 
niarza lb. zaś mistrzostwo w 
qrupie J .1niorów zdobyła Unia. 

ODZYS!ONIE POZYCJI 
STRACONEJ 

W podsumowaniu dzlalalności 
za ub i eqły "'zon, nie wolno po­
min"ć osiąqn;ęt ulubieńca spor 
t11weJ t.odzi - drutyn'./ liąoweJ 
Włókniarza Utrate miejsca w 
I lidze Łód:t odczuła boleśnie. 

. Rozqryw1<i I rundy 1953 r . . 
nie z~powiadały sukcesu, Jalcr · 
zespół ten oqromnym wysił­
kiem wszystkich zawc>dni4ów 
pod mądrym, taktycznym kfe ­
~ownictwem trenera Król3 - o­
si„qnął pod koniec sezonu. Dru 
qim, poważ"Y"' osiąąnięciem 
Włókniarza. mimo wielu braków 

Na wyróżnier.ie zasłuquje rów 
nież drużyna Kolejarza qraJaca 
w lidze 1':';.-wofewódzkiej. Zespół 
ten s~ementowi?ny pracą kole;<­
tyww orqaniz"1cji p~rtyjnej, ra­
dy zakkdowej i dyrekcji, zwy­
rięsko wysudł z walkr o miels­
c2 w lidze m.-woJ<>wódzklej I "ze 
spokc;~m może oczekiwać wynl 
ku VJal!<i w roku przyszłym o 
miejsce w li lidze. 

Z niższych klas wyró;!;nlły slQ 
drużyny: KS Gwardii Ludowej, 
Filmowca i Unii. 

riamy również 
PRZYKŁADY ZŁEJ PRACY. 

Jednym z nich to smutny przy­
klarl rozkładafącej się drużyny 
Widzewa. Wódka i karty, brak 
wyc'iowania ideoloqiczneqo, zły 
przyl<lad niektórych „działaczy" 
z l:ierownictwa koła - oto naj­
ważniejsze przyc:::yny rozkładu 
t<:J sekcji, mającej w prz'lszłoś­
c1 piękn" karty w historii łódz­
kierio piłkarstwa. 
Ciemną kartą Jest dyscypli­

na sportowa. Prezydium SPN, 
które w zasadzie opierało się 
n~ ped?.qoqic~nym podchodze­
niu do wykro~zeń, :i:muszone by 
Io Jednak ukarać aż 229 zawod­
ników i 30 kierowników sekcji. 
Rozpiętość tych kar wl'fn się od 
uoomnień, ostrzeżeń, naq;tn, po 
zbawienia qodnoścl kapitana 
drużyny i odsunięcia od spot­
O<ań rnlstrzowski-:h, ~przez dvs 
kwalifikację od 1 tyq<>dnia (4 za 
w~rl„ików) do 3 lat (5 zawodni 
kćw). 

Uwaga 
. nnmarze 

Wszyscy narciarze ZS Un1a w 
Łodzi zb'erają się w pon\edziałek, 
21 bm., w świetlicy Zw1.ą1.ku za­
wodowego Chemików, ul. Piotr­
kowska 238, o godz. 18, celem o­
mówieni a organizacji sekcji nar­
ciarskiej. Po zebraniu wyśw1.PtlO­
ny będz' e film o tematyce nar­
ciarskiel. 

• * • c 
Ogntwo (Łódt) przy Wyd.i:. 7"1-

nansowym PRN podaje do wiado­
mości. ·te "\ren\ng narc~ ars\r.\ (za­
p r awa)- odbędzie ~\ę dnia 22. bm .• 
o godz. 17.30, na sali przy ul. Ster­
l!nga nr 24 (wejście od Poludn.io­
weJ). 

tny uśmiech zrobiły na nim silne wrażenie. 

(3) 

STRESZCZENIE. POCZĄTKU POWIE$CI 

Lotnik Piotr Mares1 wrar.ał ,autobusem :r: lot­
niska . Przed chwilą rozmawiał z kapitanem Go­
dzlckim, który poleci u swoim samolotem p?.•/ł 
żerskim do Poznania 1 Sz-:zecina - mimo woli 
myślał te:t teraz o swoim starym towarzyszu. 

God:rickieąo poznał w czasie wojny w Wiel­
kiej Brytanii, qdzie obal po krótkim przedszko­
leniu przydzieleni zostali do lekkleqo nocneqo 
dywiz_l mu bomboweąo. Goo:rlcki odznaczał się 
zawsze jako lotnik w1„lk11 brawurą I odwaqą 
Brak mu Jednak było rozwaql, dlateqo też nie 
awansował, podczas gdy <1m Maresz dosłużył 
się stopnia podpułkownika. 

Zapytał, czy ona nie boi się jechać tą je­
go „Złotą Strzałą", która przypominałaby 
torpedę z odbezpieczonym zapalnikiem 
gdyby rozwijała szybkość nieco większą 
niż trzydzieści mil na godzinę. 

- Ale może to i lepiej, że nie rozwija, 
bo hamulce też są popsute - dodał. 

Powiedziała, że bąi się okropnie, choć 
z natury jest odważna. Dla podtrzymania 
tej odwagi przysunęła się bliżej i ujęła go 
pod rękę. Zanim dojechali, wir·dział już, 
że nazywa się Mary Carol, że jest począt­
kującą śpiewaczką i zarazem ta:1cerką, że 
będąc jeszcze dzieckiem straciła matkę i 
że jej ojciec, duchowny anglikański, miesz· 
ka niedaleko stąd, w Nottingham. 

Gdy jej powiedział, że w kasynie odbę­
dzie się ,;party" z tańcami, na które przy­
jadą goście z okolicy, i ze sam nie ma 
wśród nich znajomych, zapytała, czy zech­
ce z nią tańczyć. 

Pewneqo dnia miała się odbyć na lotnisku za­
bawa, urozmaicona występami anąielskieqo, 
estradowego teatru żoł"•1!!tskieąo •. Maresz I Go­
dzick1, jadąc na tę zabawę spotkali po drodze 
uszkodzony samochód, wiozący trupę aktorów. 
Obiecali więc wst~p•ł d" nitjbtlt~zeqo urzędu 
pocztoweqo I zatelefonował o pomoc. 

Oświadczył z całą gotowością, że tylko 
i wyłącznie, i dowiedział się, że jest „stra· 
sznie miłym chłopcem" .. 

„Party" udała się nadzwyczajnie, a Ma­
ry odniosła prawdziwy sukces swymi wa­

Piotr uprzejmie zaprosił cały zdyszany liJ"skimi piosenkami, które odśpiewała mi­
zespół do zajęcia miejsc ' w swym samo-
chodzie, poruszanym tą piekielną maszy· łym choć nie wyszkolonym głosem. Lecz 
nerią, po czym _ zanim jeszcze włączył Piotr wraz z całym personelem swojej es· 
pierwszy bieg _ doznał olśnienia zapala- kadry musiał opuścić rozbawione towa­
jąc papierosa, aby uspokoić nerwy po drę- rzystwo zaraz po północy. W Bomber 
czącej niepewności, czy silnik w ogóle ze- Command zapadła niespodziana decyzja, 
chce zaskoczyć. Olśniło go nie tyle nikłe że wyprawy odwołane dnia poprzedniego 
światło zapałki, ile dziewczyna, której mają natychmiast wyruszyć, korzystając 
twarz w tym świetle zobaczył. Siedziah z poprawy warunków atmosferycznych 
obok niego i uśmiechała się patrząc mu nad -kontynentem. 
w oczy. Ryszard, któremu ·Mary również od ra-

- Ja bym też chciała papierosa - po- zu wp'-ldła w oko, niepodzielnie objął nad 
wiedziała półgłosem. nią patronat, starając się usilnie wyzys-

wodników ZS Un ia, Start, Wlók- ~'- sportowych 
niarz i LZS Suchedniów (qrają- k 19

1
• 3' cy w fidze m.-wojew.). na ro :> , 

Smutne pokłosie tych kar to którzy jed!nak 
przede "'sz~s•kim brak opieki I p:.>S>iadają mi-
nad zawodn1ldem, brak wycho- -- -- r ' II • 1 wania ideol„qiczncqo i tkwia_cy. mum 1t a-

do Bydgoszczy 
jeszcze szowinizm wśród na· sę sportową 
uych pseudo-dzlałac:.:y. Zawodnicy ci mvgą stM"towac 

BGikserzy łódzl..ltiezo Włók­
niarza nie m~.ją jakoś szczę­
ścia do Kolejarza. W swoim 
czasie powstał g.:,:.lirn:.itias 
przed meczem w W a!rszav.\e i 
KolejllirZ niemal w o.. .... ta<tniej 
chwili zaVJ!iadomił, :te ~cz 
odbędzie się w Ursusie. 

Przykładem niech tu b":"dzie tylko w tej konkurencj i w 
KS im. S:::ymanskieqo. Głośny ' 
&weqo czasu wybryk n~ boisku 
n I nłodszych :i:awodnikćw 
trampkarzy nieza<!owolonych :i: 
orzecz{l!ń s~dzieqo, winien zmu· 
s1ć n:dę teqo koła do ąłębokleJ 
analizy metod wychowania z3-
wodnikćw, wchodzących w ży­
cie sportowe Jut z n•wyk-."'lli 
chuliqaństwa. Dla wszystkich 
zaś d7-ialaczy sportowych, wi­
n len być dzwonem alarmowym. 

Trzeba wygrat 
ze Stali nogro<lem 
żeby grae 

Nadszedł t~min f1potJkaID'.a 
z Kolejarzem w Bydgoszczy, 
ale i tym razem mecz odwo­
łano, prosząc o zmianę termi­
nu. 

WYCHOW/\."ll'E: MŁODEGO 
NARYBKU 

z Krakowem Skoro Kolejarz pomada dwa 
zespoły w II li&e, powinien 
dos.tos.ować się do kalendarzy­
ka sportowego, a nie wprowa­
dzać niepotrzebl\e zamlesza­
nie i paraliżówać plai11y 

!est stał:.i troska wł'!dz piłkar­
skich. naszeqo miasta. Obozy 
s:i:k„łeniowe fun1orćw w okre~ie 
letnlm wykazały, jak nieodzow­
ne jest zwrócenie bar.zniPlszej 
uwaqi na ~vstematvcz:ie szk'lle 
nie młodzik<.'ow. Wys!lkl ida w 
kierunku wprowadzenia w s:i:ko­
łach podstawowych c>bowi;.zl<o­
weqo nauc7.ania za('f~""r!eń~ ril ... 
karskich, przynajmniej 1 qodzl­
ny tyqodni!'>WO, ut-worzenl" o­
ś„odków szl<oleniowych Junio­
rów, orqal'!i?owanle <;potk!lń 

Dzisiaj odbędą się mecze 
piłkarskie II rundy Pucharu 
Zimowego zorganizowanego 
przez sekcję piłki nożnej 
GKKF dla uczczenia II Zjaz­
du Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej. 

Budowlani 
budują 

Będzie to już ćwierćfinał, w 
którym zmierzą się następu­
jące reprezentacje: 

- miec'zymlastowych. międzywoje­
wódzkich, miPd:Z"C::'J'.l(n)"Vr'1, 
wprowadv.nle wspóh:awodnic­
twa międzyszkolneqo, a nade 
wszv~tk" stałeq<>, systematyczn" 
qo szkolenia w podstawowych 
oqniwach ruchu sportowel'TO tj. 
w k'>łach sportowvch i Sl<S. 

Gda.ńsk - Wars:::awa, Byd­
goszcz - Poznań, Opole -
Kraków i Łódź - Stallno­
g-ród. 

własny stadion 
Rada Okręgowa ZS Budowlani 

przystąp! nietawem do budowy 
własnego starłionu sportowego 
na terenie dz!eln!cy Bałuty. 

Tylko przez wychowanie mło• 
deqo narybku możemy zapew· 
nić naszej dyscyplinie rozwój, 
umasowi•mie I odpowiedni po­
z!om. W pracy nad wychowa­
niem :r:astępów piłkarzy, przy-

W wypadku wygranej Lo­
dzi ze Stalinogrodem repre­
zentacja naszego miasta spot­
ka się w półfinale ze zwycięz­
cą spotkania Kraków - Opo­
le z tym, że mecz odbędzie slę 
w ŁodzL 

Stadion obok boiska piłkarskie­
go, bieżni lekkoatletycznej I 
bo!5k do gier sportowych posta· 
dać ma również pływalnię. 

Wyniki pływackie 
szkół TPD świecać nam bedzie przyl<ład Motocykli· J!'.eł 

sportowców radzieckich, z któ- l!ł 
rych doświad~>:enla czerpał bę· 
dz!emv swe siły. slarluJ·ą w międzyszkolnych zawodaclt 

Nasze państwo ludowe zapew· szkół TPD w pływaniu pierwsze 
nla dzi;1łaczom kultury flzycz· M t kliś · 0 • miejsca zajęl': · 
nel nieograniczone możliwości o ocy Cl gniwa po- 100 dow. Jarosze'll'icz (V TPD), 
pracy w umiłowanej dyscvoll- stanowili bez względu na pa- 200 m klas. Sławiński (Ili TPD), 
nie. 2al'!p61my wlec wuy.!ltkle nujący m.roz, rozegrać dz.is 50 dow. Badowski (IV TPD), 50 
wysiłki rfla wvc1towan1„ noweqo wyścigi na iuż.lu. motylk. · Siqal"n (Ili TPD), 100 
obvwatela, śwladomeąo swych l Z ~... 'b ~~hi . l orzb. Wrabiał< .Oli TPD), Sx50. 
celów I udań. awvuy Q pro I: ł"l"Y eta re- dow. \IV Tf>Dl l •x100 st. zmien. , 

kordu toru r-ozpoczną się o (111 TPD). 
OĄRROWSKT godz.. 14 na torze pn:y Pl g W oąólnej punktacji: 1) Ili TPD 

Pr~eworłnlcz•u~v M j • 143,5 pkt., 2) IV TPD 122 pkt„ 
Sekcji Piłki Notnej. LKKF a a. 3) V TPD 88,5 pkt. 

i odwrócił się, stojąc na ostatnim szczeblu 
drabinki, a Mary wspięła się za nim, aby 
go pocałować na drogę. 

Trochę go to zmieszało ze względu na 
obecność strzelca i kilku mechaników, a 
siadając za sterem czuł, że serce bije mu 
mocniej niż zwykle. 

• • 
Gdy nad ranem powrócił znad Hawru, 

wszyscy już spali. Był zmęczony lotem i 
jeśli w owej chwili o czymś marzył, to 
chyba tylko o tym, aby również jak naj­
prędzej znaleźć się w łóżku i porządnie się 
wyspać. 

Lecz Ryszard obudził go już o dziewią· 
tej i kategorycznie kazał mu wstać. 

- Jedziemy na lunch do pastora - o­
świadczył krótko. 

- Do jakiego 
Piotr. 

pastora? mruknął 

- Do reverend Martina Carola 1) 

Piotr jeszcze był zanadto senny, żeby 
mu to wyj a śnienie wystarczyło. 

- A kto to taki? - spytał, ziewając. 

- O-rany - kto! Taki wdowiec, co ma 
ładną córeczkę, Mary. A oprócz tego śpia· 
wa psalmy, łowi pstrągi i hoduje kury. 
Czy pstrągi będą - nie wiem, ale że tam 
kilka kurcząt już padło' pod nożem nieja· 
kiej cioci Plank, to pewne. 

Piotr ożywił się. 

- Skąd ci to orzyszło do głowy? - spy­
tał, szukając pantofli. 

- Uchwaliliśmy to z Mary. Ona ma 
wolny dżień, bo wieczorem robią u nas 
występ dla szeregowych. Papa mieszka 
w Nottingham, więc zatelefonowaliśmy do 
niego, że przyjedzi.emy. Zbienj się raz -
dwa, a ja zobat.:zę iak tam z benzyną w 
twojej „Złotej Strzale" i zor~amzuję 
„push". 

Pojechali więc rlo Nottingham, a nóźniej 
bywali tam częc;tymi gośćmi, ooniew'łi 

Mary musiała opuścić szeregi teatru żoł-

nierskiego NAAFI, aby zająć się gos~ 
darstwem ojca. 

Ciotka Plank, .siostra pastora i wdowa 
po właścicielu garbarni z Whithy, która 
dotąd przebywała w Nottigham u brata, 
zaczęła niedomagać i za radą lekarzy po­
stanowiła wyjechać do Szkocji. Mary była 
przygnębi~:ma takim obrotem spraw ro· 
dzinnych. Nie miała n?jmniejszego zarr.i.., 
łowania do gospodarstwa i do ku.r, których 
trzeba było doglądać, jakkolwiek bylo tam 
do pomocy dwoje sierot - cztemastoletni 
chłopak Jim i jego siostra Grace - które 
wielebny Martin Carol przygarnął po 
śmierd rodziców, skąpo żywił i jeszcze 
skąpiej odziewał w zamian za pracę na 
swojej farmie. 

Ciotka Plank miała Zółtą cerę i niski, 
prawie męski głos. Jej duża, jakby napu· 
chnięta twarz mogła za młodu uchodzić 
za ładną. Tak przynajmniej można było 
przypuszczać, sądząc z napomknień pasto­
ra, który i nadal uważał swą siostrę za 
nieprzeciętną piękność. Jim i Grace bali 
się jej jak ognia. Kiedy ująwszy się pod 
boki strofowała ich za jakieś drobne u„ 
chybienia, d:iJiewczyna oblewała się go­
rącym rumieńcem, a chłopak przymykał 
oczy i niemal przysiadał zginając wiotcze­
jące~ kolana. Głos ciotki Plank drgał nis­
kimi, namiętnymi tonami, dudnił w ob­
szernej zimnej sieni jak w kościelnej 
kruchcie, a czarny pies, który zw:vkle ·wy­
legiwał się na kokosowej wycieraczce 
przed progiem, podnosił się raptownie i z 
podkulonym ogonem zmykał od budy. 

Wielebny Martin Carol, ociężały, zamy• 
ślony purytanin, którego stateczna tusza 
wypełniała ze szczególną godnością czar­
ny surdut na jedwabnej podszewce z taki" 
miź wyłogami, miał gęstą czuprynę bar.; 
wy popiołu i krzaczaste czarne rrwi zbie-c 
gające się nad orlim nosem. Jego wspania-i 
ły, potężny profil przypominał wizerunek 
Cezara na starych, rzymskich mo'"letac•,' 
- wizerunek skażony fałdą podwójnego 
podbródka, który zwisał mu jak worek 
tuż pod stawami szerokiej dolnej szczęki. 

Podał jej otwartą paczkę, a potem po- kać i tę okazję, jak każdą, jaka mu się na· 
czuł dotknięcie jej ręki, gdy zapalała i mu- darzała. Przerwano tańce, ponieważ goście 
śnięcie włosów na skroni. Zdążył dostrzec, chcieli zobaczyć nocny start i wszyscy po­
że jest szczupłą szatynką o piwnych o- szli na skraj lotniska, gdzie już łomotały 
czach, które mrużyła jak kotka. W ładnym i huczały zapuszczane silniki „Mosquitów". 
wykroju świeżych, z umiarem podbarwio- Godzicki zaprowadził Mary do samolotu 
nych ust błyskały równe białe zęby. De- Piotra. Doszli tam potykając się w ciem­
likatny owal jej twarzy, prosty wąski nos nościach, w chwili gdy załoga wchodziła 
o czystym rysunku i nade wszystko zalo- do maszyny Piotr ~tsłyszał, że go wołają 1

) Reverend - wielebny. CD. c. n.)" 
-~-~~~---~-~ 
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